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Próby austrjackiej polityki br. Beusta.
Gdy sprawa wewnętrznego przebudowania 

Austrji, 7 przyjściem p. Beusta do rządów, wstą­
piła w tak trudny dla niej perjod, niezmiernie 
ciekawem i niesłychanie staje się ważncm, jak 
pod te chwilę kształtują się stosunki zewnętrz­
ne państwa tego, jak rząd wiedeński pojmuje 
stanowisko swoje wśród walnych zadań e u ro ­
pejskiej polityki.

Trudniej zapewne polskiej publicystyce niż 
jakiejkolwiek bądź innej oceniać praktyczne m e­
menta ogólnej sytuacji, bo żadną stroną nie sty­
kamy się bezpośrednio z grą ogólnych intere­
sów, — trudno przeniknąć w zamiary gabinetów 
europejskich, bo nawet tradycje stosunków, prze­
dzierających zasłonę tajemniczości, politykę osła­
niającą, dla nas tak dobrze jak zaginęły. My 
sądzić o wypadkach musimy podług tych 
kształtów, w jakich one się na widok publi­
czny przedstawiają, z wielką ostrożnością wnio­
skując o przyszłości z tych danych, któro prze­
szły w sferę publicznej jawności.

Zamiary p. Beusta z jakiemi pochwycił 
ster austrjackiego sta tku, kołysanego na burzą­
cych się falach obecnych stosunków politycz­
nych^ w Europie, są więc dla nas tajemnicą, leżą­
cą poza promieniem naszych przeczuć;— chociaż 
niezmiernie żywo nas obchodzi gdzie steruje 
gkołatanvm okretem, to zadowolnić nasza nie- 
spokojną ciekawość musiemy niclicznemi wska­
zówkami.

Niezmierną ruchliwością odznacza się cała 
karjera br. Beusta, niezmierną śmiałością i jej 
ostatni austrjacki okres. Zaledwie objął spuści­
znę hr. Rechbergów i Mensdorfów, w tej chwili 
stanął do gry wschodnich zawikłań i wystąpił 
bez wahania, zrywając z tradycjami austrjackiej 
polityki. Ze zdziwieniem przypatrywano się, że 
minister Austrji, skupiającej porozbijane swe si­
ły. przyspiesza na Wschodzie wypadki, i na po­
lu, na które z wahaniem i obawą wstępuje każ­
de pojedyncze mocarstwo, zdaje się chcieć brać 
śmiało inicjatywę. Audaees fortuna juvat, mó­
wili złośliwi, badając przyczyny tej niespodzie­
wanej śmiałości.

W  tych dniach dopiero klucz tej zagadki 
podał jeden dziennik belgijski, ogłaszając okólną 
notę p. Beusta, wydaną przed dwoma miesiącami. 
W  niej austrjacki minister wyświeca mylną dro-

W sprawie Towarzystwa prawniczego.
(Ciąg dalszy.)

Stan czyli zawód prawniczy jest jednem z 
takich kół społecznych, w którein zbiegają się 
nader ważne arterj*e moralnego i materjalnego 
życia narodu. Rozbudzić drzemiące w tem kole 
siły, wlać weń świeże, raźniejsze życie, któreby 
silnym prądem pornszało cały organizm narodu, 
nodnieść naukowe i społeczne znaczenie prawa 

prawników — oto zadanie pilne i żywotne, 
które na wokandzie niezałatwionycłi u nas spraw 
społecznych stoi w pierwszym rzędzie — oto cel, 
który wytknęliśmy Towarzystwu prawniczemu, a 
którego czytelnia prawnicza osiągnąć nie zdoła.

Ograniczając udział w Towarzystwie pra- 
wniczem na prawników, trzymaliśmy się ściśle 
naturalnych granic każdej asocjacji,^ zakreślo­
nych wspólnością interesów i pracy. Każda aso­
cjacja wymaga bowiem od swoich członków nie- 
tylko dobrej chęci, ale i odpowiedniej siły do 
popierania szczególnych swoich celów. Wyma­
gania takie są naturalnym wypływem instynktu 
samozachowawczego, który się objawia zarówno 
w ciałach zbiorowych jak i pojedynczych, zaró­
wno w osobach moralnych jak i fizycznych. 
Czyż nie jest to zupełnie naturalnem, że towa­
rzystwo lekarskie przypuszcza do swego grona 
tylko lekarzy, towarzysto teehniczne tylko te­
chników, towarzystwo kupieckie tylko^ kupców 
i t. d.; czyż w tego rodzaju ograniczeniach mo- 
ł>na upatrywać jakąś chęć „odosobniania się od 
społeczeństwa", jakieś dążności stanowe, czyli 
jak je nasz preopinant przezwał, „cechowe"; 
r*zyż takie ograniczenia nie są zupełnie nspra- 
Wiedliwione indywidualnością towarzystwa, żą­
dającą uznania zarówno z indywidualnością osób 
[fizycznych ! Jeżeli gdzie, to w dziedzinie prawa, 
^której poznanie wymaga tak długiej i mozolnej 
oracy, może a nawet powinna asocjacja przy­
brać charakter specjalny, fachowy, i garnąć do 

Niebie takie tylko żywioły, które chcą a oraz 
wdołają służyć szczególnym jej celom ; — przycią­
ganie  żywiołów z po za koła interesów specjal- 
rwch utrudnia, a nawet paraliżuje w miarę prze­
w a g i  tychże żywiołów, działalność towarzystwa, 
'araża je  na rozstrój, dezorganizację a nawet 
ui zupełne rozprzężenie.

Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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gę wschodniej polityki w Europie, nie uznaje 
aby staranne utrzymywanie tureckiego status quo 
nadal na cośkolwiek zdać się mogło, a jako 
wejście na normalną drogę proponuje rewizje 
paryzkiego traktatu z 1856  ro k u ,  oswobodze­
nie Moskwy z pętów, nałożonych na nią tym trak­
tatem, a mających podług p. Beusta pobudzać 
to mocarstwo do nieprzyjaznej dla Europy po­
lityki, nareszcie stawia na widoku wspólna euro­
pejska kontrolę, tak nad rozwojem wewnętrz­
nych stosunków Turcji, jak nad normalnym 
wpływem na niego Moskwy, — kontrolę pozyska­
ną przez rewizje traktatu.

Tak niespodzianie wyjawiona nota niezbyt 
świeżej daty, nowym stała się przedmiotem nie­
spodzianki, i kto wie czy do jej autentyczności 
przywiązywanoby wiarę, gdyby wieczorne wy­
danie urzędowego wiedeńskiego dziennika z d. 
23 .  b. m. nie pospieszyło się oświadczyć, że 
myśli wyrażone w zmiankowanej nocie »nie 
odpowiadają już obecnemu stanowi sprawy 
wschodniej i stosunkowi do niej państw euro­
pejskich. « Nie wiemy jaki jest obecnie ten s to­
sunek, a specjalnie nie wierny jakie jest obec­
ne stanowisko Austrji do wschodniej sprawy, 
lecz z ogłoszenia urzędowego dziennika widać, 
że podobna nota była faktem rzeczywistym, a 
p. Beustowi szło o inną inicjatywę niż poch­
wycenie w swe ręce sprawy wschodniej dla jej 
rozwiązaniu. —  Teraz pojmujemy, dla czego 
car Aleksander miał się życzliwie wyrazić o 
polityce p. Beusta, i wyrazić nadzieję dobrego 
zwrotu w cesarskiej kancelanji, teraz jaśniej się 
nam przedstawia, dla czego inicjatywa austrja­
ckiego ministra tak mało miała powodzenia u 
europejskich dworów, mimo że w zapatrywaniu 
się tak mało różniły się od niego, a na pozór 
też same zasady obecnie przeprowadzają.

Jaki strach popychał nowego austrjackiej 
polityki sterownika, iż uczynił się nieproszonym ad- ' 
wokatem nieszczęśliwej, skrępowanej Moskwy, i 
stawiał się za poręczyciela jej pożytecznych na 
wschodnie stosunki wpływów, trudno nam nie 
wtajemniczonym odgadnąć. To tylko pewna, że 
jeźli prawdą jest spostrzeżenie francuzkiego publi­
cysty, iż Moskwa ilekroć podnosiła sprawę wscho­
dnią, inne przedsięwzięcie europejskiego dla niej 
znaczenia miała na widoku, a kłopoty, jakiemi 
z powodu sprawy wschodniej nabawiała Marję 
Terese i jej męża, skończyły się rozbiorem Pol­

ski 1772 i\, —  to natenczas trudno byłoby 
skłonić Moskwę, aby zadowolniła się zostawioną 
na Wschodzie swoboda, jeszcze trudniej byłoby 
daną jej swobodę kontrolować. Gdzieindziej, 
niż u Moskwy, wypadało szukać bezpieczeństwa 
przed jej skrytemi zamiarami. Ale inaczej postą­
pił p. Beust w sprawie wschodniej. Przyczyniwszy 
się do dania potężnego impulsu jej wikłającym 
się komplikacjom, dziś wypadkom dotrzymuje 
kroku, lecz dla działalności jego nie wystarcza 
jedna pierwszorzędna sprawa. Sprawa nowego 
urządzania się Niemiec była ponętnem dla 
jego zręczności polem, a drażliwa po nad wszel­
ki wyraz dla Austrji, tem mocniej była pocią­
gającą dla obeznanego z nią męża s t a n u ; 
zresztą polityka księcia Hohenlohe dotkliwą 
być musiała i dla niemieckich tradycji impe- 
rjum i dla tradycji p i e r w s z e g o  niegdyś m ę ­
ż a  s t a n u  N i e m i e c .

Zabiegi Beusta, czynione po rozbudzonych 
obecnie dworach niemieckich, byty i są wido­
czne, lecz cel niełatwy do określenia, tem bar­
dziej, że nie ma nikogo, ktoby wierzył, że Au­
strja chce dawna swą rolę w Niemczech po­
wtarzać.

Pierwsze brzaski światła w ciemnej tej 
sprawie, jaką zwykle niemiecka była, poja­
wiły się przed kilkoma dniami w usłużnej dla 
obecnego ministra stanu gazecie Allgemeiue Zei-
tung . Tenże sam korespondent, czerpiący swe
natchnienia z wiedeńskiego Ballplatzu, który rewin­
dykował dla pana Beusta zaszczyt pomysłu nad­
zwyczajnej Rady państwa, i takim sposobem na­
znaczył, zgodnie z późniejszemi wypadkami, 
pierwszy moment ministerjalnego przesilenia, 
tenże sam korespondent powiada, że traktat 
pragski nie zniszczył niemieckich interesów Au­
strji. Też same co Niemiec są jej warunki 
handlowe, też same cele polityczne i interesa 
na Wschodzie, też same siły materjalne i in te­
lektualne. Austrja nie myśli przekraczać warun­
ków międzynarodowych umów, i mieszać się 
do spraw Niemiec, lecz życzyć sobie musi, aby 
się Niemcy, tak północne jak  na południu, jak 
najprędzej urządziły, bo wtedy ułoży się i pań­
stwowy do jednych i drugich stosunek Austrji, 
bo nic jej nie przeszkadza i nie wzbrania być 
zgodnie z naturą rzeczy, t r z e c i e m  c i a ł e m
n i e m i e c k i e  m#

Niedawno jeszcze p. Beust napełniał swoją

sławą, poruszał swoją ruchliwością drugorzędne 
dwory niemieckie. Stroił nadobnie we wdzięki 
wiele obiecujące tak zwaną wówczas d r u g ą  
A 11 e m a n i ą , przyjmując w jej imieniu zale­
canki rubasznego Prusaka i francuzkiego Bon 
Juana. Nie dość idealny Prusak rozwiał ułudę 
wdzięków, przygarnąwszy co się dało do siebie 
z przyszłego posagu, a opiekun, pozbawiony 
nad pupilią opieki, t r z e c i e  Niemcy sztyftu je, 
sam stając z materjalnym Bismarkiem w zawo­
dy zalotów do pokrzywdzonej Allemanii. —  Ja ­
kie ztąd wynikną skutki na polu praktycznej 
polityki, trudno przewidzieć. Pierwsze platoni- 
czne niedyskrecje wiedeńskiego korespondenta 
prasa pruska dość obojętnie przyjęła, feudalne 
organa nawet dosyć przyjaźnie i z rodzajem za­
chęty do większej śmiałości, lecz kto wie, czy 
nie tu trzeba szukać uprzedzającej dla Moskwy 
uprzejmości, przelewania na nią bez ulęknienia 
opieki nad tureckiemi wypadkami?.... W każdym 
zaś razie niemieckie marzenia ministra spraw 
zagranicznych nie mało utrudniają rolę ministra 
stanu, nie mało przyczyniają się zewnętrznemi 
wpływami do zagmatwania i powikłania i bez 
tego niesłychanie skomplikowanej sytuacji w 
monarchii. Austrja cała, wzruszona w pod­
stawach, trzęsie się od ruchliwej działalności 
br. Beusta —  nie mało dając do myślenia i 
przyczyniając kłopotu tym, którym na jej wzmo­
cnieniu tak wiele jak nam zależy.

P r z e g lą d  p o lityczn y .
Pisaliśmy już kilkakrotnie o agitacjach pnn- 

slawistycznych w górnych Węgrzech. Teraz p i ­

szą do Ptwl Lloyda  z Rimaszombat pod d. 17. b. 
m .: .Oprócz aresztowanych przed kilkoma dniami 
pp. Karola Stefancsok, notarjusza z Nagy Róczel 
i dr. Zocha tamtejszego profesora, uwiezieni także  
zostali pp. Gallei , notarjusz z Rasko, i Bakuiinyi 
b. naczelnik komitatowy. Notarjusz Stefancsok 
odstawiony wczoraj pod silną eskortą ż a n d a rm e ­
rii z Rimaszombat do więzienia korni t a tow ego  w 
Pelsoez. Aresztowano prócz tych jeszcze k i lka  
innych osób w Nagy Rócze i Jolsva a w kilku 
miejscowościach komitatu gbmórskiego o dbyw ały  
się rewizje po domach W D ebreczyn ic  s c h w y ­
tano obszerną korespondencję treści panslawi* 
styeznej u p. Daksnera, asesora sądu w ekslow ego ,  
i nadesłano ją tu te jszemu sądowi.  Ś ledztwo w 
tej sprawie prowadzą dwaj wyżsi urzędn ey są ­
dowi, Alojzy Letassy i Michał Smercsanyi."

Urn
Przeciwnik nasz obawia się głównie, że To­

warzystwo prawnicze z takim programem miało­
by „cechę fachową, specjalną, rzemieślniczą" 
„charakter wyłączny, cechowy*. Obawy te są 
po części słuszne, po części bezzasadne. Przede- 
wszystkiem wypada nam tu podnieść dziwny n ie­
ład w zestawieniu tych pojęć charakterystycznych : 
według nas bowiem fachowość, specjalność w za­
wodzie prawniczym, nie jest ani rzemiosłem, 
ani ceehem. Projektowane przez  ̂ nas Towarzy­
stwo prawnicze miałoby rzeczywiście charakter 
fachowy, specjalny; taki charakter jest loiczną 
koniecznością narysowanego przez nas programu 
Towarzystwa prawniczego który to program zno­
wu wypływa z dotkftwęj dotrzeby społecznej i 
jedynie wydać zdoła zbawienne dla ogółu owoce.

Charakter „rzemieślniczy, cechowy" przy­
brałoby takie towarzystwo specjalne, fachowe, 
tylko wtedy, gdyby sobie przyswoiło takie po­
jęcia o prawie, jakie wyznaje nasz przeciwnik, 
który prawo na szczycie rozwoju i doskonałości 
uważa za „suknię wygodną, ogrzewającą, chro­
niącą ciało społeczeństwa" i jego członki od
wszelkich szkodliwych wpływów zewnętrznych, 
grożących życiu i dobrobytowi", i pragnie, aby 
prawo stało się taką snknią ciepłą, wygodną dla 
naszego społeczeństwa. Takie zapleśniałe poję­
cia, któreby prawo i prawnictwo zamieściły w 
warstat do zaopatrywania społeczeństwa w cie­
płe odzienie, musimy odeprzeć stanowczo. Pra_ 
wo, jeźli nie jest oktrojowauem, lecz narodowem, 
nie jest czemś zewnętrznem, narzuconem, nie jest 
tylko formą dla organizmu społecznego, lecz 
wypływa z głębin ducha narodu, jest żywym 
głosem tego^ ducha, jest esencją, treścią, 'a nie 
formą organizmu narodowego. Prawo oktrojowa- 
ne może być dla społeczeństwa suknią wygodną 
i ciepłą, lecz nie nie zrośnie się z jego  c ia łem , 
ani wyciśnie zeń ducha, który pod obcą bije 
formą i prędzej czy później rozsadzić ją mnsi. 
Prawo rzymskie, ów najpiękniejszy pomnik świa­
ta starożytnego, owa ratio scripta) przesadzone w 
świat obcy, mimo sztucznej i starannej hodowli, 
nie zdołało przez dziesięć wieków wypompować 
swojskiego życia ze społeczeństw, wciśniętych w 
jego formy, i zrzucone zostało silnym prądem 
tego życia, jak snknia stara,  ̂ zużyta. A była to 
niezawodnie suknia i ciepła i wygodna; zjawi­
sko to dostrzedz może szanowny preopinant w 
historji prawodawstw francuzkiego, włoskiego i

niemieckiego. Kodeks napoleoński, obowiązują­
cy dotąd w kongresowej Polsce, jest również su ­
knią ciepłą i wygodną, ale tylko suknią, która 
nie „obrosła ciała społeczeństwa i jego człon­
ków" i pod którą tętni życie obce, nie mające 
dziś głosu na trybunie prawodawczej. Obowią­
zujące dotąd w naszym kraju prawodawstwo 
jesftaK że tylko suknią, która nie zrosła się z 
życiem społeczeństwa; zapewniony nam samo­
rząd przywraca ustawodawstwu krajowemu mo­
żność rozwoju organicznego, naturalnego, dozwa­
la nam przynajmniej w części zrzucić to odzie­
nie, które nam mimo naszej woli narzucono. 
Droga do pracy organicznej, choć dotąd jeszcze 
wązka i ciasna, stoi nam otworem ; kraj, naród 
eały wzywa do tej pracy, więc za tem hasłem 
wypada nam zdążać wszystkiemu siłami.

„Zkądże wziąść sił na przyszłość?" woła 
nasz preopinant, „jeżeli nie skupimy tej reszty 
zasobów, które nam pozostały, jak w soczewce  
promienie słońca, w jeden punkt, w jeden kie­
runek?" Temu głosowi wtórujemy z całej piersi, 
bo w Towarzystwie prawniczem chcielibyśmy 
skupić wszystkie siły prawnictwa krajowego w 
jedno wielkie ognisko, z którego ciepło spływa­
łoby na cały naród. Rozszerzając działalność To­
warzystwa prawniczego na kraj cały, zapewni­
my mu tem samem trwały b yt ,  przysporzymy 
mu moralnych i materjalnych sił do jego roz­
woju, zjednamy mu obszerną i skuteczną donio­
słość w społeczeństwie, a oraz powagę na ze­
wnątrz. Takiej siły nie zdoła rozwinąć czytelnia 

| prawnicza w swym ciasnym, miejscowym obrę-
I bie, ze swym programem chwiejnym,  ̂elastycz- 
j Bym, ze swemi różnorodnemu żywiołami.
i Zgadzamy się zupełnie ze zdaniem na- 
i szego przeciwnika, że teorja wtedy tylko jest 
j zbawienną, jeśli się opiera na życiu prak- 
j tycznera, i podzielamy wraz z nim wstręt do 
i nadpowietrznych żeglug niemieckich doktryne- 
j rów, lecz zauważyć musimy, że z drugiej strony 
j wszelka praktyka bez pomocy teorji jest bez- 
| myślnym formalizmem, rzemiosłem, nie sztuką, 
i e mpirją nie nauką. Tylko harmonia teorji z 
! praktyką, nauki z żjmiem, jest sprężyną postę­

pu; wszelka ekstrawagancja w jednym z tych 
kierunków jest szkodliwą i prowadzi albo do 
marzycielstwa, do ideologii, albo też do bezdu­
sznego mechanizmu, do czczej ratyny. Towarzy­
stwo prawnicze miałoby właśnie na celu prze-

i prowadzić tę harmonię między życiem a nauką 
w dziedzinie prawa. Wyprowadzając umiejętność 
prawa z dusznej ciasnoty biura nV szeroki "świat 
życia społecznego, postawiłoby ją Towarzystwo 
prawnicze w bezpośrednią styczność z życiem 
narodu, a tryskając ciepło i promienie nauki w 
jego organizm, ciągnęłoby zeń znowu żywotną 
treść w rozległą dziedzinę prawodawstwa" Taki 
związek ścisły, organiczny, podniósłby obustron­
ne siły, rozszerzyłby widokrąg i doniosłość nau­
ki, a zarazem rozjaśniłby jej światłem mgliste 
obszary społecznego życia.

Zdanie przeciwnika, że teorję wtenczas tylko 
ceni, „jeżeli się opiera na życin praktycznera, 
je m u s ł u ż y  "i d o  n i e g o "  s i ę  s t o s  u j e , 
podzielamy jednak tylko w p o ło w ie ; drugą 
część tego zdania uważamy bowiem za nieroz­
ważny wyskok zapału polemicznego Szanowny 
autor tego zdania przewidział, że na tej samej 
zasadzie opiera się „despotyzm zwyczaju." jak 
się trafnie wyraża J. S. Mili, — despotyzm, w któ­
rym strętwiała kolebka cywilizacji ludzkiej, Azja, 
a któryby z nas uczynił już nie kopię „narodu 
doktrynerów," ale „narodu marjonetek" tj. Chiń­
czyków. Nie sługą, ale mistrzynią życia. magistra 
vitae, jak o tem wiedzieli już starożytni , win­
na być nauka.

Taką naukę krzewić, taką harmonię między 
teorją a życiem zaprowadzić, chcielibyśmy w 
zawodzie prawnictwa krajowego przez Towarzy­
stwo prawnicze. W poprzednim naszym artykule 
wytknęliśmy joż drogi, któremiby Towarzystwo 
prawnicze zdążało do tego celu; nie idzie nam, 
jak o tem złośliwie natrącił nasz przeciwnik „o 
budowanie niemieckich teoryj prawnych, o spo­
ry doktrynerskie, abstrakcyjne, bez najmniejszej 
wartości dla życia," ani też nie chcemy stać się 
„owymi augurami, których ogół nie rozumie."

Nikt pewnie mniej od nas nie ceni owych 
pajęczych doktryn niemieckich, rozwieszonych 
między niebem a ziemią, wstrzymujących i świa­
tło niebios i głos z iem i; nikt też mniej od nas 
nie uznaje owyeh powag augurskich, trafnie na­
zwanych „mandarynami," choćby nawet ubra­
nych w biret doktorski lub w białą szatę kan­
dydata do krzesła kurulskiego. Czasy misterjów 
i magów minęły niepowrotnie.

(Dokończenie nastąpi.)
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Czy hr. Taaffe został mianowany już mini­
strem spraw wewnętrznych, czy też ministrem 
bez teki, dotąd z pewnością nie wiadomo. Do­
niesienia w tym względzie są ze sobą sprzeczne. 
Faktem jest tylko, że hr. Taaffe opuścił Wiedeń  
i wrócił na swoją posadę namiestnika Wyższej 
Austrji; czy na długo, niewiadomo. W spra­
wie traktatu handlowego austrjacko-pruskiego 
pisze Allg. otst. Corr.y źe protokoła układów, któ­
re się toczyły, są już zamknięte tymczasowo ; 
po upływie czterech tygodni zostaną dalsze u- 
kłady na nowo podjęte.

Z ostatnich posiedzeń sejmów krajowych 
mamy następujące doniesienia:

Wiedeń 25. lutego. W imieniu komisji re- 
skryptowej zdaje sprawę dr. Berger i w nosi: 
Wysoki sejm raczy oświadczyć: 1) że zarządzo­
ne najwyższem postanowieni z d. 4. b. m. przy­
wrócenie ustawy zasadniczej o reprezentacji pań­
stwa bierze do wiadomości zadawalniającej i 
wyraża nadzieję, iż na przyszłość prawo konsty­
tucyjne będzie ściśle^ przestrzegane i wykonywa­
ne; 2) że uprasza JE. marszałka krajowego aby 
w myśl § 3fc> regulaminu sejmowego położył na 
porządku dziennym jednego z najbliższych po­
siedzeń wybór deputowanych do Rady państwa. 
Do wniosku tego, do ustępu pierwszego postawił 
biskup Fessler poprawkę, kładącą nacisk na 
pojednanie z Węgrami i przestrzeganie jedności 
i potęgi całości państwa. Poprawkę popiera 
sprawozdawca komisji, przystępując w imieniu 
komisji do niej. Izba przyjęła wniosek komisji 
z poprawką Fesslera; następnie zapowiedziano 
na poniedziałek wybory do Rady państwa.

Łubiana d. 21. Burzliwe było posiedzenie 
sejmu kraińskiego, odbyte dnia poprzedniego. 
Sprawdzano wybory br. Szloiracka, Preuza i Hó- 
fferna. Komisja była za uznaniem tych wyborów. 
Deschman w imieniu Wydziału krajowego żądał 
unieważnienia z powodu jakichś nielegalności. 
Toman w sposób gwałtowny zbijał twierdzenia 
Deschmana a mocno obsadzone galerje przykla­
skiwały mówcy. Prezydująey dzwonił. Oklaski 
powtarzały się mimoto kilkakrotnie, w końcu ze­
rwał się prezydująey i w sposób namiętny za­
groził publiczności, że ją  każe z galerji wypro­
wadzić, gdyż jak się dowcipnie wyraził „nie 
ścierpię tu sejmu polskiego^. Odezwanie się to 
niemądre wywołało dopiero prawdziwą burzę. 
Cały sejm zerwał się, wszyscy posłowie jak je  
den mąż. Krzyki „oho44 z wszystkich stron za­
głuszyły dzwonek nieszczęśliwego prezydują- 
cego. Przewodnicząey musiał w końcu zawie­
sić posiedzenie na 10 minut, poczem przewodni­
czący widział się dalej zniewolonym dać sejmowi 
zapewnienie, że on słowa „sejm polskP do gale­
rji stosował, która oczywiście nie mogła nic 
prezydującemu odpowiedzieć. Czy się sejm czuł 
obrażony porównaniem z sejmem polskim, czy 
stawał w tego ostatniego obronie, nie można z 
niedokładnych sprawozdań o tem posiedzeniu 
nic powiedzieć. Po załatwieniu tych nieporozu 
mień sprawdzono i zatwierdzono resztę wyborów. 
Dr. Bleiweiss postawił następnie wniosek w  
sprawie szkolnej. Namiestnik Bach sprzeciwiając 
się wnioskowi, odwoływał się do patentu stycz­
niowego, który powiadał, źe teraz zwołany sejm 
jedynie tylko sprawą rajehsratową ma się zaj­
mować a żadną inną. Dr. Costa wykazał całą 
śmieszność twierdzeń namiestnika, udowodnił że 
sejm dzisiejszy nie jest ad hoe tylko zwołany, i 
że ma prawo do inicjatywy w sprawach krajo­
wych. Namiestnik oświadczył w końcu, źe te le­
grafem zasięgnie instrukcyj z Wiednia, a sejm 
uchwalił wziąć wniosek Bleiweissa na przyszły 
porządek dzienny.

g a l c b u r g  dnia 23. lutego. Po ostrych mo­
wach przeciw nowej organizacji sądownictwa w 
Salcburgu, i po powzięciu uchwały udania się z 
prośbą do ministerstwa o przywrócenie rozwią­
zanych pięciu sądów powiatowych aż do prze­
prowadzenia organizacji sądownictwa w drodze 
konstytucyjnej, tudzież o podwyższenie płac u- 
rzędników sądowych, został sejm saleburgski 
z a m k n i ę t y .

W Li licu dnia 23. wybrani zostali na po­
siedzeniu wieczornem do Rady państw a: hrabia 
Diirkbeim, baron Weiss, Mayer, dr. Figuly, Wik- 
hoff, dr. Gross, dr; Dehme, Wahl, dr. Kremer i 
Heiss. Po dokonaniu wyborów został sejm wyż- 
szo-austrjaeki z a m k n i ę t y .

Celo wiec 23. lutego : Do Rady państwa 
wybrani zostali przez sejm karyncki: br. Her­
bert, Jessernig, Lax, dr. Mertlitsch (wszyscy 4 
po raz pierwszy) i Tschabuschnigg. Po dokona- 
niu wyborów z a m k n i ę t o  sejm.

Bregeacja d. 23. Do Rady państwa wybrani: 
Froschauer i Seyffertitz, poczem sejm z a - 
mk n i ę t o  .

Berno d. 23. Na wezorajszem posiedzeniu 
Wydziału reskryptowego postanowiło stronnictwo 
narodowe czeskie wybrać delegację do Rady 
zarazem jednak podać adres do tronu, wyraża­
jący  życzenia narodu co do praw krajowych. 
Jest to widocznie uchwała, zupełnie zgodna z 
uchwałą stronnictwa narodowego w Pradze.

W Pradze nie zapadła jeszcze w sejmie u- 
chwała co do s p r a w y  rajchsratowej. Co stron­
nictwo narodowe postanowiło, donieśliśmy wczo­
raj; prawdopodobnie taka sama iw  sejmie zapa­
dnie uchwała. Z ostatniego posiedzenia komisji 
reskryptowej niema jeszcze doniesień. Na po­
siedzeniu komisji d. 22. odbytem przemawiali 
gorąco przeciw udziałowi w Radzie państwa mię­
dzy innymi także Rieger i Leon Thun. „W Ra­
dzie państwa, która nie jest  ani ^obszerną ani 
szczuplejszą, lecz jakimś wymysłem Beustowskim, 
my udziału brać nie możemy; niy byśmy się 
wygełająć tam delegatów naszych , sprzeniewie­
rzyli ojczyźnie, mybyśmy wspierając plany rządu, 
sprzeniewierzyli się obowiązkowi naszemu stawa­
nia w obronie państwowo-prawnego stanowiska  
Czech.u W podobnym duchu przemawiał br. 
Thun. Za wysłaniem delegacji przemawiał w i- 
mieniu stronnictwa niemieckiego Plener.

A n g lia .  Coraz bardziej ożywia się ruch 
w sprawie reformy. P. Bright grozi już nawet  
rewolucją gabinetowi torysów. Pisał on do re- 
formistów w Bradfordzie : „Droga, przez rząd

obrana, obraża izbę i całe stronnictwo reformy. 
Co izba lub stronnictwo liberalne w izbie przed- 
sięweźmie, nie jest jeszcze pewnem. Rząd nie 
ma ani tyle uczciwości, ani odwagi aby się o- 
świadezyć otwarcie przeciw reformie, i usiłuje 
tłumić kwestję sposobem postępowania, prze­
ciwnym zwyczajom parlamentarnym i wstrętnym 
każdemu uczciwemu człowiekowi. Jeżeli izba 
weźmie na siebie współwinę w tej sprawie, po­
większy tylko nieufność, z jaką znaczna część 
narodu przypatruje się sprawie. Każde miasto , 
każda wieś powinna mieć zgromadzenia. Są one 
już liczniejsze i uczęszczane z większym udziałem 
jak kiedykolwiek od r. 1832. Jeżeli zgroma­
dzenia będą bezskuteczne, jeżeli otwarta i po­
wszechna opinia publiczna nie zdoła wpłynąć na 
administrację i ciało prawodawcze, wówczas nie­
podobna będzie zapobiedz aby lud na innej drodze 
nie zdobył i nie zapewnił sobie praw, teraz mu 
wzbranianych. “

Turcja. Wczoraj donieśliśmy podług W an- 
der er a, źe  się Turcja w chwili ostatniej przychy­
liła do żądań Serbii i przyrzekła wszystkie twier­
dze w Serbii a więc i belgradzką opuścić. W ia­
domość tę potwierdza także wiedeńska Zukunft 
w korespondencji z Belgradu. Pod dniem 20. 
b. m. piszą temu dziennikowi co następuje: „Ja­
ko niezawodną nowość donoszę wam, źe austrja- 
cki konzul jeneralny otrzymał zeszłej nocy de­
peszę od internuncjusza, która donosi, że kwe- 
stja ewakuacji twierdz ze strony Porty w myśl 
żądań Serbii rozstrzygniętą została. Pan Lenk 
ndał się bezzwłocznie do księcia, aby mu tej ra- 
dośnej wiadomości udzielić. “

Zresztą z wiadomości, odnoszących się do 
kwestji wschodniej, jest najważniejszą wiadomość 
z Petersburga, według której gabinet petersbnrg- 
ski y t Journal de S t. Petersb. uroczyście protestuje 
przeciwr temu ustępowi mowy tronowej napoleoń­
skiej, która powiada, „że Moskwa skłania się do 
nieodłączania swojej polityki od polityki francu­
skiej w kwestji wschodniej/4 J o u m . de S t. Pet. 
powiada w tym względzie : „To uznanie pokojo­
wych zamiarów Moskwy dowodzi, że prawda za ­
wsze prędzej lub później zwyciężyć musi, ale 
polityka Moskwy była zawsze jedna i ta sama. 
Celem jej jest wspieranie pokojowego rozwoju 
ludów chrześciańskich na Wschodzie, dla tego 
też rząd cesarski starał się zapobiedz zaburze­
niom, które z powodu wypadków nad dolnym 
Dunajem niezbędnie wybuchnąć musiały. Ponie­
waż jednak mocarstwa obojętnie na te wypadki 
patrzyły, więc Moskwa kierując się jedynie sym- 
patjami swemi dla swoich współwyznawców, ba­
czyła pilnie na owe wypadki, doradzając ciągle 
zgody i pojednania, Moskwa wzięła też ini­
cjatywę w dawaniu Porcie rad w tym duchu, 
ale porozumienie się nie przyszło tak prędko do 
skutku, krew płynęła, a Europa zapoznała do­
niosłość ruchu i nie widziała potrzeby uwzglę- 
dnienienia jęków i cierpień ludności chrze- 
ściańskiej. Ubolewając nad bezowocnością 
rad swoich Moskwa, pełniąc tymczasowa swoje 
obowiązki, czekała na zwrot w zapatrywaniu 
się mocarstw, które albo wcale nie podzielały 
zdań rządu moskiewskiego, albo podzielały je  
tylko w teorji. Dopiero mowa cesarza Napoleo­
na udowodniła, że Francja zrobiła ten zwrot, a 
wobec tak ważnego taktu nie należy rozprawiać 
nad tem, kto pierwszy zwrot ten uczynił, a któ­
re mocarstwo do którego się zbliżyło. Dość jest  
zaznaczyć, że Francja znalazła «ie teraz na dro­
dze, na której można dalszym nieszczęściom na 
Wschodzie zapobiedz* Otóż sensem moralnym 
tych ekspektoraeyj noty ministerjalnej, jest twier- 
dzeuie, źe nie Moskwa do Francji, /eez Francja 
do Moskwy się przyłączyła. Godnem uwagi jest 
jednak, że nota gabinetu petersburgskiego nie 
wspomina nic o zwrocie, jaki zrobił pan Beust 
jako naczelnik gabinetu wiedeńskiego, który jak 
wiadomo, zupełnie po strouie Moskwy stanął. P. 
Beust zaproponował mocarstwom europejskim 
konferencję, celem rewizji traktatu paryzkiego, 
jak sobie tego rząd moskiewski życzył, a organ 
ks. Gorezakowa nie uznaje wcale za potrzebne 
wspominać o tem. Zdawałoby się, że w Peters­
burgu do usług pana Beusta najmniejszego nie 
przywiązują znaczenia.

W końcu dodamy, że jak A v m ir  Nation. p0_ 
w iada, zaniosła Turcja do mocarstw europej­
skich znowu zażalenie przeciw Grecji, z powo­
du dawanej powstańcom kandyjskim pomocy, i 
prosząc, by tej interwencji zamaskowanej poło­
żono tamę.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 23. lutego.

A  Mówiono mi z pewnością, że hr. Taaffe 
został mianowany ministrem bez teki i pro* 
wizorycznym kierownikiem ministerjurn spraw 
wewnętrznych. Zdaje się, źe przez nadaną tej 
nominacji cechę tymczasowości chciała sobie 
korona zostawić wolność działania na przypadek, 
gdyby kieruuek polityki dotychczasowej nie 
mógł się oprzeć na większości reprezentacji pań­
stwa. Powiadają, że hr. Taaffe podzielał zapa­
trywania byłego ministra stanu o tyle, iż rad- 
by się opierać nie na jednym żywiole. Czy ma wyż­
sze kwalifikacje organizacyjne, czas okaże. Kie­
dy ta nominacja będzie publikowaną, z pewno­
ścią nie wiedzieć, ale prawdopodobnie po za­
mknięciu sejmów krajowych.

Komisja sejmu niższo austrjaekiego, w y­
sadzona do rozpoznania reskryptu ministerjal- 
nego, wygotowała swoje sprawozdanie. Jak mo­
żna było przewidzieć, raport centralistów rozwo­
dzi się nad polityką systowania konstytucji 
schmerlingowskiej, dotyka uszczypliwie projek­
towanej Rady nadzwyczajnej, i wyraża zadowo­
lenie z przywrócenia regularnego rajchsratu, któ­
remu mimochodem mówiąc Yaterland  dał najwła­
ściwszą nazwę bezimiennego (nahmenloser Reichs- 
rath), i oświadcza gotowość wybierania delega­
tów z grona swego.

Śmieszną jest obok przedmiotowego sytu­
acji ocenienia, pochwała własna swojej działal­

ności , która się tera objawiała, że sejm ten 
ciągle wybierał delegatów swoich do rajchsratu, 
choć go nie było i choć wybory nie były w 
praktyce potrzebne. Na to inne komisje in­
nych, i do tego większych sejmów, mogą 
w swych raportach konstatować , że nigdy nie 
miał kraj dotyczący ani jego mieszkańcy sym- 
patji do konstytucji centralistycznej, i że części 
zostawionej z patentów lutowych nie uważają za 
obowiązującą, kiedy myśl zasadnicza „reprezen­
tacji całej monarchii44 została zniweczoną. Jeźli 
by zaś sejm dla przyczyn utylitarnych postano­
wił jednak wysłać delegatów do Rady państwa, 
to nie dla tego , że rajchsrat jest legalny bo 
konstytucją Austrji były. według słów mo­
narchy, wszystkie prawa zasadnicze (der Inbe- 
griff der Grundreehte), ale żeby dowieść szcze­
rej chęci przyczynienia się w miarę sił do or­
ganizacji państwa.

Independance Belge podała nam wyciąg stre­
szczony depeszy pana Beusta w sprawie 
wschodniej. Trzeba kilka razy czytać i odczy­
tywać, i potem nawet trudno zrozumieć co to za 
polityka dyletancka Austrji w kwestji orjen- 
talnej.

P. Beust uważa potrzebę zmodyfikowania 
traktatu paryzkiego z r. 1856, który po wojnie 
krymskiej ukrócił praY\ro jednostronnego miesza­
nia sie Moskwy w kYvestje polityczne, które 
się tyczą Turcji i Wschodu.

Podług projektu saskiego ex-ministra, bar­
dzo było ono korzystnem. Francja i Anglia o- 
gromne miały koszta, wiele krwi się wylało, cel 
był wiadomy, i ku niemu zmierzały usiłowania 
państw zachodnich. To był lszy  oddział drama­
tu; 2gim był układ w Paryżu zrobiony, do które­
go i Austrję przywołano, ale która w wojnie nie 
brała udziału; 3ci akt miałby się zakończyć 
komedją, tj. ci co ponieśli koszta i ofiary, mieli­
by sie osiągnięcia tych rezultatów zrzec... dla 
tego, że im tego doradza teoretyk i słaby.

O konferencjach, które się często odbywały 
między nowym ministrem a zręezn}rm Moskwy 
ambasadorem w Wiedniu, donosiłem dawniej, a- 
le że z nich taki pomysł wypłynie, niktby i po
myśleć nie miał odwagi.

W Węgrzech panslawistyczne agitacje od" 
kryto, sprawców poaresztowano. Słyszę, że a g i ­
tacje i związki (z polityką słowiańską, z mnie­
manym uciskiem przez W ęgrów i td., nie mające 
styczności) dalego sięgały, że są dowody, iż się 
zasadzały na układzie dwustronnym , lapidarnie 
wyrażonym w s łow ach: Do ut des 1

4. posiedzenie sejmowe.
Nowych petyeyj weszło wczoraj 11, między 

temi kilka od niektórych posłów włościan, któ­
rzy nie wiedząc o odroczeniu sejmu na dzień 
18. b. m., przybyli do Lwowa na pierwszy ter­
min konwokacyjny d. 11., musieli wracać do 
domu, i z tego powodu proszą o zwrot kosztów. 
—  Uczniowie wydziału prawniczego na wsze­
chnicy lwowskiej podali na ręce p. Kamińskiego 
petycję o zaprowadzenie języka polskiego jako 
wykładowego na wydziale prawniczym. Jedno­
cześnie wniesiona druga petycja od niektórych 
uczniów tegoż wydziału domaga się zaprowa­
dzenia języka ruskiego we wszystkich wykła­
dach.

Wszystkie te petycje idą do komisji pety­
cyjnej-

Projekt do adresu, wniesiony przez frakcję 
świętojurską, został na żądanie Pavvlikowa przy­
dzielony komisji reskryptowej. Pawlików za­
strzegł sobie głos na poparcie tego wniosku, 
który został stawiony jako naglący.

Z odpowiedzi komisarza rządowego na in­
terpelację w sprawie przerwanego wyboru posel­
skiego vv Skalacie podnosimy jeszcze tę okoli­
czność, źe protokół wyborczy gdzieś zaginął. Odro­
czenie wyboru na drugi dzień dla tego nie nastą­
piło, ponieważ komisja wyborcza tego nie uchwa­
liła. W sali wyborczej aresztowano dwóch eksce- 
santów, lecz rezultat śledztwa jeszcze niewiadomy.

Z porządku dziennego wzięto nasamprzód 
sprawdzanie dalsze wyborów. Referował nasam­
przód Z b y  s z e w s k i ,  a po nim B a d e n i , 
z i e m  i a ł k ‘ 0  w s k i , “ i e w 0 > C z aj  
k o w s k i ,  G r o s s ,  P f e i f f e r ,  P o l a ń s k i  i 
P o p i e l .  Przy wyborach, które uznano wczoraj 
za ważne, zachodziły wszędzie nieregularności, 
głównie ztąd pochodzące, że mylnie obliczono 
pierwsze */s najwyżej opodatkowanych, a tu i 
ówdzie przy wyborach wyborców łączono jedne 
gminy z drugiemi, z czego wypadało więcej w y­
borców, niż być powinno. B a  d e  n i  referując o 
wyborze Alfreda Hausnera z Izby handlowej 
brodzkiej, podniósł, że akta wyborcze są w j ę ­
zyku niemieckim.

Do aktów wyborczych miasta Tarnowa do­
łączony jest protest, po największej części nieu­
zasadniony. Między innemi przytacza on wszak­
że okoliczność, że dniem przed wyborami we­
zwano żydów do bóżnicy i zagrożono im klą­
twą, jeźliby głosowali na innego kandydata, jak 
na którego im kahał polecił głosować. Co do 
tej okoliczności, protest postanowiło zgromadze- 
dzenie odesłać do prezydjum namiestnictwa, ce ­
lem wytoczenia śledztwa.

O unieważnionym wyborze ks. Szaszkiewi- 
cza z okręgu wyborczego Lubaczów-Cieszanów 
referował Gniewosz. Wszystkich wyborców by­
ło tam DO, głosowało 102, abs. większość 52, 
i tvież g łosów  właśnie otrzymał ks. Grzegorz 
Szaszkiewicz, kanonik obrz. gr. kt. z Przemyśla. 
Z powodu mylnego obliczania pierwszych */3 
części najwyżej opodatkowanych okazuje się 15 
wyborców nielegaluych; legalnie głosowało tedy 87
a k s .  Szaszkiewicz otrzymał właśnie tylko absolu­
tna Większość 44 głosów ważnych. # Z tych j e ­
den głos został dany bez karty legitymacyjnej ; 
skoro go jednak komisja wyborcza przyjęła za 
ważny, to i komisja weryfikacyjna przyjmuje. 
Lecz zachodzi jeszcze inna okoliczność, która 
czyni ten wybór wątpliwym. Lista głosowania 
wykazuje różne przemiany nazwiska , a nawet 
imienia „Grzegorz Szaszkiewicz44. I tak są tam

również głosy na Gabrjela Szaszkiewicza, na 
Grzegorza Szuszkiewicza, na Grzegorza Szy- 
szkiewicza. Protokół jest tu decydującym doku­
mentem, i głosy te odmienne nie muszą się ty- 
czeć ks. Grzegorza Szaszkiewicza. Dla tego 
komisja wnosi, aby wybór ten uznać za nie­
ważny.

Po otworzeniu dyskusji nad tem L a  w r o- 
w s k i  utrzymuje, że to myłka w zapisywaniu. 
Z y b l i k i e w i c z  zwróciwszy uwagę oponenta 
na to, że komisja weryfikacyjna w ogóle nie po­
stępuje surowo, nadmienia, że myłki takie przy 
znaczniejszej nad większość absolutną liczbie 
głosów nieby nie znaczyły, ale skoro ksiądz 
Szaszkiewicz uzyskał zaledwie tylko większość 
absolutną, a 15 wyborców jest nielegalnych, nad­
to zaś zachodzą odmiany w imieniu i nazwisku, 
to trudno nie odwołać się do powtórnego w y­
boru.

K o w a l s k i  Bazyli utrzymuje natomiast, że 
narodowi naszemu w ogóle trudno przychodzi w y ­
mawiać dokładnie nazwisko, ale skoro dodaje 
do nich charakter osoby, to już nie może zacho­
dzić żadna wątpliwość. Wątpliwości żadnej nie 
miała komisja wyborcza, bo ogłosiła ks. Sza- 
szkiewTieza posłem.

Wniosek o zamknięcie dyskusji upadł. Z ko­
lei mówi Ziemiałkowski, zbijając Ławrowskiego 
i Kowalskiego. Za podstawę zdania komisji słu­
ży protokół wyborczy. Z niego nie można nic 
dopatrzeć, czy ludzie dobrze wymawiali nazwi­
sko Szaszkiewicza, a tylko źle i mylnie pisano. 
Na to trzebaby dopiero dowodów, a tych nie ma. 
Inny mówca utrzymuje znowu, że „naród nasz44 
źle wymawia nazwiska. Być może, że niemie­
ckie lub francuzkie nazwiska żle wymawia, ale
0 ruskich tego utrzymywać nie można. Gabrjela 
Szyszkiewicza brać za jedno z Grzegorzem Sza- 
szkiewiczera, to byłoby to samo, jak twierdzić, 
że Paszkowski jest jedną i tą samą osobą, co 
Paszkiewicz.

K a m i ń s k i  Ignacy dodaje , że nazwisko 
Szaszkiewicza jest znane w kraju; gdyby to by­
ła jaka persona iguota, toby można jeszcze do­
puścić jaką omyłkę w wymawianiu i wpisaniu.

G r o c h  o ł s k i  natomiast mniema, że przy 
głosowaniu wystarcza tylko dokładne oznaczenie 
osoby, na którą się głosuje; statut nigdzie nie 
przepisuje, aby nazwisko i imię było dokładnie 
wypisane. Jeźli komisja wyborcza nie miała nic 
do zarzucenia przeciw temu w}Tborowi, to wido­
cznie była tego przekonania, że wyborcy na j e ­
dnego tylko Szaszkiewicza głosują.

Z y b l i k i e w i c z  przyznaje słuszność ar­
gumentacji Grocholskiego, ale zwraca powtórnie 
uwagę Izby na to, że jeźli eo do nazwiska mo 
że być tożsamość, to trudno jej przypisać co do 
imienia, zwłaszcza przy tak ścisiej liczbie g ło ­
sów, jaką otrzymał Szaszkiewicz.

K o w b a s i u k  przemawia za ważnością. 
Naród nasz często się myli w wymawianiu na­
zwisk podobnych, ja sam neraz sia zamylu, i 
powim : Jan zamiast Iwan. (Odosobnione a prze­
nikliwe brawa z galerji; marszałek upomina 
galerję.)

W o ln y  zaś utrzymuje, że ci co pisali pro­
tokół, to z pewnością wiedzą jak jakie nazwi­
sko pisać. Kowbasiuk myli się tedy.

l;o głosie sprawozdawcy, który przytoczył po­
dobieństwo Mikoły i Mychajła do Gabrjela i Grze­
gorza, tudzież i to, że w komisji zasiadali księża 
dobrze znający ks. Szaszkiewicza — wniosek 
komisji został przyjęty.

W sprawie wyboru skałackiego nadszedł 
do Wydziału krajowego kontraprotest; roztrzą- 
snąć go niemożna, nie znając protestu, który się 
znajduje w namiestnictwie. Postanowiono tedy 
odesłać tam i kontraprotest.

Przy wyborze Juliana Ł a W r o w s k i e g o  
w Samborze zachodziły także nieformalności. 
Jeden wyborca np. wniósł do protokołu wyraźnie, 
że zmuszony głosuje na Ławrowskiego; po strą­
ceniu jednak wszystkich takich nieważnych g ło ­
sów’, okazuje się jeszcze, że p. Ławrowski otrzy­
mał o 7 głosów nad absolutną większość. W y­
bór jego uznano tedy za ważny. Protest nadesła­
ny przytacza okoliczności, które po części komi­
sja uwzględniła, po części zaś przekonała się źe 
są nieuzasadnione.

Następnie uznano za ważne wybory: dr. Wa­
cława Wyrobka, hr. Tarnowskiego Jana, Tade­
usza Rękasia, Borysikiewieza Jakóbika Ignacego 
(wójta z Pawłosiowa pod Jarosławem).

Wybór Zahorojki (z okr. Busk-Kamionka- 
0 lesko) został bez dyskusji uznany za niewa­
żny. Z wyjątkiem powiatu buskiego, w dwóch 
innych ani jeden wyborca nie był legalnym, i 
tym sposobem 62 głosów jest nieważnych. Po 
strąceniu ich pokazuje s ię ,  że Zahorojko otrzy­
mał tylko 28 głosów ważnych, tj. o 2 mnier niż 
potrzeba było do absolutnej większości.

Oprócz nieważności uchwalono jeszcze po­
prawkę Hoenigsmanna , aby urzędników, którzy 
tak mylne wybory wyborców przeprowadzili, po­
ciągnął rząd do odpowiedzialności.

Mimo zapadłej uchwały Zahorojko nie ru­
szył się z miejsca.

Dalej uznano ważność wyboru Pfeiffra, Dze- 
rowicza i Aleks. Halika.

Wybór Kuzyka Wasyla (z okr. wyb. Śnin- 
tyn-Zabłotów) unieważniono dla tego, że tenże

jest prawyborcą. P a w l i k ó w ,  K o w a l s k i ,
1 K o w b a s i u k  urzymywali, że to rzecz wąt­
pliwa, i należy decyzję pozostawić w za wiesze- * 
niu podobnie jak przy wyborze Baltazara NaleP 
py, Gniewosz wszakże i Popiel wykazali braki 
wszelkiej analogii pomiędzy Nalepą a Kuzykiem,
i przystąpiono do głosowania. Przedtem jednak 
zwrócił uwagę marszałka dr. Boczkowski na to, 
że w Izbie zasiada i głosuje jeden człowiek, 
który tu już nie należy. Tyczyło się to Zabo- 
rojki, który sobie najspokojniej siedział. Marsza­
łek wezwał go tedy, aby się wydalił. Zahoroj­
ko chciał wszakże pozostać dłużej, zapewniając 
w czysto polskim języku, że nie będzie głoso- 
Yvał. Nie to wszakże nie pomogło. Wyszedł ra-; 
zera z Kuzykiem. j

W Gorlicach, gdzie absolutną większość 58: 
głosów otrzymał był N. Pan, będzie rozpisany 
nowy wybór, ponieważ kontr-kandydat dr. Ry-
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dzowski nie otrzymał absolutnej większości, a 
wniosek Wolnego, aby nie liczyć głosów, które 
dano nielegalnie Ń. Panu, upadł.

Dalej sprawdzono bez dyskusji wybory Cza- 
ezkowgkiego, Kowalskiego, Makowicza, F ib a u zo  
ra, Pilipowa, Sopruha, Minkowicza, ks. Daniela 
Sulikowskiego, Dan. Kiernicznego i ks. Stempla .

Wszyscy posłowie , których wybór uzua;:o 
za ważny, złożyli zaraz przepisane przyrzecze­
nie do rąk ks. marszałka.

Posiedzenie skończyło się o godz. 1 a3 z po­
łudnia. Następne dzisiaj z tym samym co wczo­
raj porządkiem dzienuym.

K r o n i k a .

— N o m in ac je .  Jego  Ekseel. p. namiestnik miano­
wał d. 20. bm. z powodu reformy politycznej admini- 
strae i w Galicji komisarzami powiatowymi w IX. k la­
sie dyet:  adjunktów powiatowych dr. Franciszka Prze­
smyckiego i Kajetana Orleckiego. tudzież praktykanta  
konceptowego przy c. k. prokuraturze finansowej dr. 
Kazimierza Szczurowskiego.

Uchwała c. k. wyższego sądu krajowego z dn. 22. 
lutego 1867 mianowani zostali aktunrjszami przy pro­
wizorycznych c. k. sądach powiatowych: Ludwik Ła~ 
czyński w Horodenee. Fryderyk Hanus w Jaworowie, 
Andrzej Feliks  Krasicki w Kałuszu, Karol Semetkow- 
ski w Trembowli, Bazyli Jakubow ski w Drohobyezy, 
Grzegorz Udtid w Brzozowie, Franciszek Jak i  w Łopa- 
tynic, Szymon Horodyski w Peezeniżynie, Franciszek 
Leon Zawadzki w Sniatynie, Ferdynand Dutczyński w 
J a ro s ła w iu , Andrzej Grabowski w Dobromilu, Antoni 
Spaczyński w Sniatynie, Alojzy Rakow ski w Burszty­
nie, Rudolf Łodwiński w Lisku, Leon śnieszek w K o­
łomyi, Felicjan Chromiński w Dukli. Mikołaj Łotoeki 
w Sołotwinie, Ludwik W itwieki w Brzeżanach, Marceli 
bieliński w Rawie, Marcin Kądzielski w Stryju , Anto­
ni Angelczykowski w Czortkowie, Felicjan Szemclow- 
ski w Krośnie, Adolf Żebrowski w Busku, Marjan Ban- 
drowski w Buezaczn, Andrzej Hołnbowski w Bóbrce A- 
lojzy Ellnain w Zaleszczykach, Teodor Kiss w Kałuszu, 
Stanisław Knapik w Baligrodzie, Tomasz Matuszkie­
wicz w Żółkwi, Leon Bachtałowski w Olesku, Baltazar 
Fekl w Ustrzykach, Tomas* Łohiński w Sanoku, Leon 
Chojnowski w Kozo wie . Józef  Kraus w Tyśmienicy, 
Władysław Makulski w Ł ące ,  Władysław Madejski w 
O ela tyn ie , W iktor  Strzefecki w Brzeżanach , Michał 
Eąureeki w Jazłoweu, Zygmunt Rutkowski w Lutowi- 
3kach, Samuel Kwaśnicki w Żmigrodzie, Jan Unicki w 
ftiemirowie, E ra s t  Czechowski w K o ło m y i , Lud. Bia- 
łoskórski w Komarnie, Kamil Kraft w lloryni, Leopold 
Knoth w Uścieezku, Adolf Balko w Podbużu. Edward 
Eeihschang w Haliczu , Antoni Łeżański w Cieszano­
wie, Edmund Duniewicz w Winnikach, Józef  Głuszkie- 
wicz w Skolem, Józef Unicki w Medenieach, Michał 
Hojwanowicz w Rohatynie, Aleksander Pańkiewicz w 
Podhajcach, Paweł Łęczyński w N ow ym sio le , An­
toni Nitka w Mikołajowie , Tomasz ZaLwski w 
Jaw orow ie ,  Leon Hołyński w Drohobyezy, ^aweł 
Lisieniecki w Kamionce S trutniłowej, Antom Wito- 
sławski w Zborowie, Henryk Ostrów, Drdacki w Gród­
ku, Oswald Mochnacki w Przemyślanach, Teofil Bere- 
znieki w Staremmieście, Adam Deyma w Gwoźdżcn. 
Jan  Noire w Tłumaczu, Karol Zoliner w Żurawnie. Wa- 
lerjan Bajewski w Budzanowie, Julian Bochyński w 
Stryju. Julian Maiarkiewicz w Starejsoli, Antoni Ole- 
xiński w Bełzie, Fryderyk Kunzek w Rożniatowie, Eu- 
gen Zborowski w Mostach, Apolinary lus tanow ski w 
Bolechowie, Juliusz Rohrer w Szczercu, Adolf Podia- 
szecki w Chodorowie, Henryk Nitarski w Husiatynie, 
Adolf W alter w Grzymałowie, dr. Zygmunt i. *wratil w 
Lubaczowie, Zygmunt Olpiński w Glinianach, Franci­
szek Lewicki w Kopyrzyńeacb, Jnliusz Moor w Koso­
wie, Erazm Gasiorowski w Zaleszczykach. Jan  Marsza- 
łek  w Rohatynie .  Franciszek Jaroszyński w Kutaeh, 
Autom Oborski w Radziechowie. Stanisław Starczewski 
w Kutaeh, Jakób Mrazek w Dubieeku, Karol Parasko- 
vich w Mielnicy. Romuald Hauser w B uczaczu , Leon 
Krzystałowski w Mikulińcach. Łucjan Bylczyński w 
Borszezowie, Mikołaj Olonkowski w W ojniłowie, J a ­
kób Szołginia w Busku, Maciej Korczyński w Wiśnio- 
wczyku, Józef  Drogoń w Jarosławiu.

Uchwałą e. k. wyższego sądu krajowego z dn. 23. 
lutego 1867 1. 876 mianowani zostali kancelistami przy 
prowizorycznych sądach powiatowych kanceliści urzę­
dów powiatowych: Jan Wituszyński w Zbarażu, Jan 
Złochowski w Wiśniowczyku , Adam Mtiller w S t r y ju , 
Feliks  Wojnarowski w Mikołajowie, Ignacy Czerkaw- 
»ki w Birczy, Józef  Mally w Winnikach, Aleks. Krym­
ski w Rohatynie, Jan W andyński w Budzanowie, Kor­
nel Ostrowski w Busku, Ignacy Truszkowski w Kro­
śnie, Wojciech Kieta w Peezeniżynie, Antoni Dobro­
wolski w M ostach , Aleksander Korotkiewicz w Zboro­
wie, Roman Przybyłko w Mościskach, Leon Piotrow­
ski w Grzymałowie, Józef  Bodnar w Sądowej W iszni.  
Aleksander Kwiatkowski w Buezaczn , Jakób  Lesiecki 
w Raw ie , Grzegorz Balicki w Rożniatowie, Ju l.  Ma- 
karski w Bofcorodczanach , Franciszek Opielowski w

Starem Mieście, Jan  Klimkiewicz w G w oźdźcu , Alojzy 
Bieschik w Sanoku, Piotr Wroński w Ja ro s ław iu ,  F e ­
liks Dutkiewicz w Podhajcach, Jan  Dumański w Kos-
sowie , Władysław Asłnnowiez w D u b ieek u , Teodor

•  —

Malinowski w Żółkwi, Józef  Bielewicz w Bolechowie, 
Dyonizy Borysiewicz w Drohobycz}', Edward Szybalski 
w Łące, Leon Hanasiewicz w Baligrodzie, Henryk Ho- 
łyński w Obertynie, Aleksander Donieht w Sokalu, Ma­
ksymilian Des Loges w Radz iechow ie , Antoni Biało­
wąs w Szczercu, Józef Krzyszkowski w Olesku, Andrz. 
Brzozdowski w Ja ro s ław iu ,  Jakób  Fijałkowski w Lu­
baczowie, Leon Nowakowski w Zabłotowie, Franciszek 
Jaros w Czortkowie, Leopold Drewnowski w Nadwór- 
nie, Paw eł Juraszyński w Boryni, Edward Stelczyk w 
P o d b u ż u . Robert  Dereniowski w Mikulińcach , Antoni 
Czajkowski w S k a łac ie , Kajetan Padewski w Kopy- 
czyńcach , Ludwik Sorger w L isk u ,  Jan  Krynicki w 
Komarnie, Mikołaj Zaleski w Horodenee. Michał Anto­
nowicz w Kołomyi, Karol Posłuszny w Turee .  Franci­
szek Axentowicz w Delatynie. Ludwik Gałecki w Du­
kli, Roman Bykowski w Radymnie, Tomasz Germański 
w Żmigrodzie, W ładysław Gołębiowski w Zaleszczy­
kach, Antoni Kustrzycki w R y m an o w ie , Frane. Knotz 
w Niemirowie, Maurycy Mierzwiński w Brzozowie, Jan 
Gidlewski w Ustrzykach, Marceli Tueki w Bełzie. Winc. 
Feliks Jakubow ski w Gródku , Antoni Winc. Dabro- 
wski w Kamionce, Hipolit Suchorowski w K utaeh ,  
Florjan Krępnszewski w Trembowli, Ludwik Hoczkie- 
wicz w Rudkach, Leon Baczyński w Bukowsku, Edward 
Kopestyński w W ojniłow ie , Mikołaj£Reiehenberger w 
Sniatynie, Karol Elnain w Chodorowie, Filip  Bryndzej 
w Kozowie. Ludwik Uliczka w Tłumaczu , P io tr  Mar- 
tynowicz w Jaworowie, Leopold Kossowski w Krako- 
w c u , Ludwik Ferenoewicz w Przemyślanach, Karol 
Barth w Glinianach, Jau  Tomaszewicz w Haliczu. K a­
rol Haram w Medenieach, Platon Maeieliński w Mielni­
cy, Karol Sozańskl w Niżankowicach, Piotr  W asiłk ie-  
wicz w Bóbrce, Michał Zakrzewski w Kałuszn, W oj­
ciech Lechowski w Monasterzyskach, Jan  Antoni Marz 
w Dolinie, Emil Matkowski w Janowie, Faustyn Drzy­
mała w Sieniawie, Antoni Stupnicki w Skolnem . Ro­
muald Floryański w Tyśm ienicy , Karol Duehiewicz w 
Sieniawie, Józef Dąbrowski w Żurawnie, Józef  Wisło­
cki w Lutowiskach, Leopold Lityński w Sołotwinie, 
Jakób  Kozak w Uhnowie, Jan  Krzyżanowski w Cie­
szanowie, Konstanty Karchesy w Borszezowie, Kazi­
mierz Marjan Rychter w Nowemsiole. Michał Szczu- 
dliński w Uścieezku, Jan  Barthel w Jazłoweu, Zygmunt 
llerba w Załośeach, Antoni Zakrzewski w Kulikowie, 
Ludwik Dylski w Bursztynie , Karol W arzecha w Sta- 
rejsoli, Jan  Nowosielecki w Ilusiatyuie, Jan  Richman 
w Brzeżanach.

— W skutek  wniosku 34 pp. radnych odbędzie się 
w myśl §. 10 . regulaminu nadzwyczajne posiedzenie
R a d y  dziś dn. 26. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ra tuszow ej , celem uchwalenia kroków stosownych w 
sprawie statutu gminnego miasta Lwowa.

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  Oprócz powyższe­
go przedmiotu, sprawy zaległe z poprzedniego posie 
dzenia i przeniesienie w stan emerytury lekarza, pana 
Loewina.

— Z Mag J e r o w a  dn. 22. lutego. ( Wybory do rady 
gminnej.) Gdy ze wszech stron dochodzą was wiadomo­
ści o agitacjach i wyborach do rad gminnych, więc po­
zwalam sobie umieścić słtSw parę i o Magierowie, gmi­
nie złożonej z mieszkańców mieszanego obrządku.

Ks. J a s iń s k i , o którym już wiadomo szanownym 
czyte ln ikom , źe jest  na wyjezdnem do C h e łm a , usiło­
wał kółko radnych obsadzić swoimi cz łonkam i, by 
ziarno niezgody, zasiane w gromadzie, pielęgnować i 
propagandę moskiewską rozszerzać. W tym celu umiał 
on pozyskać głosy przeciwnych Rusinów, którzy byli 
w większości, a zabiegom jego omal że nie udało się 
wprowadzić do rady gminnej ludzi, znanych ze złego 
sposobu życia, a nawet sądownie poszłakowanyeh.

Zawdzięczamy szczerym i gorliwym usiłowaniom p. 
Mikołaja B il ińsk iego , zamieszkałego w miejscu, jak 
niemniej kierownictwu p. aktuariusza Niżankowskiego , 
który te wybory w myśl rządu z całą sumiennością 
starał się przeprowadzić, że po przeprowadzeniu do­
wodów unieważniono te nielegalne wybory, i że z ma­
łym wyjątkiem na miejsc^ kandydatów ks. Jasińskiego 
weszli w skład rady ludzie, godni wszelkiego szacun­
ku. W  skutek tego przy wyborze naczelnika gminy i 
jego zastępcy głosowali jednomyślnie tak  R u s in i . jak 
Polacy i żydzi. Naczelnikiem gminy obrany mieszcza­
nin obrządku łac iń sk ieg o : zastępcą przedmieszezanin 
obrz. uuickiego. Mamy nadz ie ję . że w naszem mia­
steczku zakwitnie wkrótce jedność i miłość b r a te r s k a , 
tyle pożądana dla rozwoju stosunków i dobra ogólne* 
go kraju.

— Z e  S ł r y j s k i e g o . ( 7 t o r  i bal w Żurawnie.) W dniu 
14. lutego w Żurawnie odegranym został przez amato­
rów dramat historyczny w 3 ak tach ,  oryginalnie wier­
szem napisany przez Leopolda hr. Starzeńskiego, Sen 
trefnisia.

Przedstawienie wypadło nader pomyślnie , bo do­
chód czysty z teatru i balu, który po nim nastąpił, wy­
nosi 225 złr. 44 ct.

Świetny to rezultat i wcale niespodziewany.

Tuszymy, iż pani C . , k tó ra  pierwsza myśl tej za­
bawy podniosła, zachęcona tym dobrym początkiem ze­
chce jeszcze w poście kilka przedstawień amatorskich 
urządzić, aby o ile możności przyjść w pomoc bie­
dnym. Dochód czysty ze wspomnionego przedstawie­
nia i balu przeznaczony zosta ł na wsparcie pogorzel­
ców Siemiginowa. których majątki całkiem zniszczały 
w pożarze w dn. 24. grudnia r. z.

— Dziennik Lwowski został wyrokiem sądu na 3 
miesiące zawieszony. Przeciw wyrokowi założyło wy­
dawnictwo rekurs. Zwracamy uw agę sądu i wydawni­
ctwa, iż dopokad w wyższym sądzie nie zapadnie u- 
chwałft na rekurs, wyrok sądu krajowego nie jest  pra­
womocnym a Dziennik Lwowski dalej wychodzić może. 
Tylko przy zawieszeniu Dziennika dla przekroczenia 
lub niespełnienia warunków p o r z ą d k u  p r a s o w e ­
g o ,  rekurs nie wstrzymuje zawieszenia. Na Dziennik 
Lwowski zaś zapadł wyrok nie na podstawie porządku 
prasowego (Pressordnung),- lecz na podstawie ustawy 
prasowej (Pressgesetz),

— N ad es łan e .  Na przedostatnim balu w salach 
strzeleckich zgubiono damską m a n t y l k ę ,  którą  w ła­
ścicielka u przewodniczącego Towarzystwa strzeleckie­
go, p. Bałntowskiego, odebrać sobie może.

Ostatnie wiadomości.
Treść projektu adresu sejmu czeskiego do 

tronu jest następująca: żal ze zniesienia wrze­
śniowego patentu, nieprzyznanie mającej się 
zgromadzić Radzie państwa charakteru Konstytu- 
cyjuego zg o mad ze ni a całej monarchii; wzięcie  
udziału w takiej Radzie państwa zagraża pra­
wom monarchy, istnieniu monarchii i prawom 
krajowym ; Czechy są jednym z członków cało­
ści monarchii, a zatracenie ich odrębnego cha-
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rakteru w całości zachodniej połowy państwa, nie 
da się pogodzić z prawami korony; Czechy sta­
ły zawsze wiernie przy Austrji; sejm krajowy 
może tylko zgromadzenie naradzające się obe­
słać, któreby w niczem nie zmieniło państwo­
wego stanowiska Czech do tronu i państwa, A- 
dres uprasza cesarza, aby pod takiemi tylko wa­
runkami polecił czeskiemu sejmowi wziąć udział 
w naradach.

Niżej zamieszczony telegram świadczy, że 
projekt powyższy stał się już uchwałą sejmową i 
będzie jednym z najważniejszych czynników przy 
rozstrzygnięciu obecnego przesilenia państwo­
wego.

Klub narodowy w Pradze, podług wiadomo­
ści wiedeńskich, miał się już naradzać nad ewen­
tualnością rozwiązania sejmu i postanowił odpo­
wiednie na ten wypadek postępowanie.

Związki Austrji z Włochami wchodzą coraz 
bardziej na normalną drogę. Z Florencji dono­
szą, że* układy dla ustanowienia podstaw trakta­
tu handlowego i żeglugi między obu państwami 
zostały już rozpoczęte.

Sesja parlamentu niemieckiego została dnia 
24. bm. w jak najuroczystszy sposób w Berlinie 
otwartą, Brak nam miejsca, abyśmy mogli mo­
wę królewską nawet podług jej telegramowego 
skrócenia przytaczać. Król Wilhelm stosuje w 
niej przestrogę do narodu, aby goniąc za tera 
co pożądane, nie zaniedbał tego eo jest możli- 
wem; wyraża życzenie, aby ideały, powzięte w 
myślach, nie przeszkodziły należycie oceniać fa­
któw; — dziękuje rządom, w skład Związku wcho­
dzącym, że część praw udzielnych, niezbędnych 
dla utrzymania Związku, z gotowością poświę­
ciły, i upomina sejm, aby nie wdawał się w 
zmiany wspólnie ułożonego projektu konstytucji, 
ponieważ nie tak łatwo byłoby po raz drugi u- 
zyskać przyzwolenie wszystkich rządów. — W  
drugiej części mowy król zapowiada, że starać 
się będzie wszelkiemi siłami przyczynić do u- 
kojistytuowania Związku południowego, przewi­
dzianego w traktacie pragskim, i do rozpoczę­
cia działań w tym kierunku oczekuje tylko 
przyjęcia przez sejm związkowy konstytucji, 
nadającej mu moc zawierania traktatów. Dla 
uspokojenia zaś obaw, dodaje król, że chara­
kter Związku zgodnie z narodowym duchem jest  
czysto odporny; wreszcie kończy król wezw a­
niem sejmu w imię połączonych rządów, w imię 
Niemiec, dopomagania mu do szybkiego i sku­
tecznego przeprowadzę ia wielkiej narodowej 
pracy.

Co do interenów południowych Niemiec to 
dzienniki podają , że w dzień otwarcia związ­
kowego parlamentu król bawarski potwierdził 
uchwały szfcutgardzkiej konferencji i rozesłał ra­
tyfikacje posłom swoim w Sztutgardzie, Karls­
ruhe i Darmsztadzie.

Z Petersburga, przychodzą wiadomości o 
zajściu, ja«ie miało miejsce w Bitlis pomiędzy 
moskiewskim konzulem a tamtejszym gubernato­
rem. Moskiewski poseł w Konstantynopolu miał

jednak otrzymać od Porty zupełne zadosyćuezy-
nienie. r r V  «.«J ' j  4 , '  k

Cesarz Francuzów w celu zapewne uspoko­
jenia opinii pod względem ogólnego położenia 
politycznego, polecił wydrukować w Monitora 
wiadomość o ponownem zwidzaniu przezeń u- 
rządzeń wystawy powszechnej, z tym dodatkiem, 
że cesarz przekonał się, iż wszystko na otwar­
cie wystawy w dniu oznaczonym przygotowa­
ne będzie.

Madrycki jenerał-kapitan hr. Cheste, wsła­
wiony wydaniem postanowień kary śmierci na 
biorących udział w tajnych publikacjach, podał 
się do dymisji — na jego miejsce mianowanym 
jest jen. Mayakle. Zapewne jest to tylko zmiana 
spowodowana wichrzącemi intrygami dworskiemi, 
lecz nie oznacza zmiany systematu. Półurzędowy 
dziennik Espana zapowiada bowiem, że w razie 
gdyby nowe wybory do kortezów nie wypadły  
w duchu umiarkowanym, konstytucja musiała­
by być zawieszoną. Chociaż de facto  konstytucja 
w Hiszpanii nie istnieje, jest to przecież zapo­
wiedzią powiększenia surowości rządu.

Daleko ważuiejsze doniesienia otrzymały 
dzieuuiki francuzkie z Madrytu ; według nich w 
okolicy miasta Toledo pojawiły się bandy zbroj­
ne, liczące po kilkadziesiąt ludzi. Niektórzy wi­
dzą w tej okoliczności pierwszy objaw rewolucji, 
której wybuch oddawna już jest przewidywany i 
zapowiadany.

Rząd moskiewski nie chcąc nigdy podda­
wać w wątpliwość, że systemat jego  względem 
Polski może jakiejkolwiek uledz zm ian ie , 
od czasu do czasu przypomina zawsze swoje 
rozporządzenia i zapewnia o ich trwałości. 
Okólnik hr. B aranow a, gubernatora Litwy (tak 
zwanych Zachodnich gubernij carstwa) zbi­
ja 'pogłoski o cofnięciu rozporządzenia wzglę­
dem sprzedaży sekwestrowanyeh dóbr Polaków, 
i dodaje, że wszystkie dobra zasekwestrowane 
sprzedane będą na licytacji po upływie czasu, 
naznaczonego do pozbycia ich, d. 10. grudnia.

5. posiedzenie sejmowe.
Protokół przyjęto bez zarzutu.
Dr. H b n i g s m a n n  i kilkunasta posłów 

wnoszą i n t e r p e l a c j ę ,  uskarżającą się, iż od 
ostatniego przesilenia ministerjalnego, prokura- 
torja nadzwyczajnie ostro postępuje z dzienni­
karstwem opozycjynem, a osobliwie z Dzień. Lw ów . 
który właśnie uchwałą sadową z dnia 24. lu­
tego został na 3  miesiące zawieszonym. Gdy 
prokuratorja stoi pod kierunkiem władz polity­
cznych, więc ( zapytują, czy władze polityczne 
dały jej specjalną teraz instrukcję?

K o m i s a r z  odpowiada, iż o przestępstwach 
prasowych orzekają sądy. Ani na sądy, ani na 
prokuratorje tutejsze władze polityczne nie ma­
ją  żadnego wpływu. Ustawy karne są dla nich 
instrukcją. Prokuratorje stoją pod ministrem spra­
wiedliwości : zażalenia przeciw wyrokom sądów 
rozstrzygają sądy wyższe i sąd najwyższy. Dru­
gą interpelację wniósł p. S t a n i s ł a w  P o l u -  
n o w s k i : Rząd przyrzekł ogłosić wkrótce no­
we rozporządzenie o jurastolach, skoro roko­
wania, toczące się z konsytorzami, będą ukoń­
czone. Jak daleko ta sprawa postąpiła, i czy 
nie mógłby rząd przynajmniej prowizorycznego 
wydać rozporządzenia?

K o m i s a r z  przyrzeka dać odpowiedź na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

Następuje s p r a w d z a n i e  w y b o r ó w  
p o s e l s k i c h .

Uznano ważność wyborów ks. Kuziemskie- 
go, Karola Piwockiego, Jana (Tomusia, Walen­
tego Puszkarza, Kazimierza Kulika. Ci posłowie 
składają przyrzeczenie przepisane.

G r o c h o l s k i  w imieniu Wydziału krajo­
wego zdaje sprawę z wniosku Russockiego i 
Hónigsmanna eo do ustawy gminnej dla miasta 
Brodów.

Wydział przychylił się do wniosku hr. Ru- 
sockiego, żądającego, aby jedynie co do liczby 
radnych dla Brodów uchwalić osobną ustawę 
gminną dla Brodów. Połowa radnych przynaj­
mniej ma być ehrześcian.

Po krótkiej dyskusji ogóJnej Izba wniosek 
Wydziału przyjmuje.

Telegramy „Gazety Narodowej"
Praga 25. lutego god. 11 w ie ­

czór. Na dzisiejszem sejmowem posiedzeniu 
adres do tron u , proponowany przez większość 
komisji reskryptowej, przyjęty 156  głosami. W y­
bory do Rady państwa odłożono a do nadej­
ścia odpowiedzi na adres.

G ospodarstw o, przem ysł i
handel.

(FIW7.) Z n a d  S t r y p y  dnia 23. lute­
go. (Niebezpieczeństwo grożące zasiewom ozimym). 
W  długoletniem doświadczeniu zbierałem 
te uwagi, źe, gdy w pierwszej połowie li­
stopada bywają tęgie mrozy i śnieg spada, 
to  następnie w styczniu i grudniu niema 
stałej zimy, a przeciwnie w marcu, kwie­
tniu a czasem i maju z roślinności zgubą 
ziemia uiezamrożona, pokrywa się zaspami 
śniegu, pod któremi oziminy giną*. Daj Bo­
że by ten rok nie odznaczył się" podobną 
klęską, nowym głodem grożącą,* azatem o- 
ględnóść wymaga, by gospodarze zasób ja ­
rego zboża zatrzymywali, by w przypadku 

tra ty  ozimin, obszary tern złem dotknięte, 
ia nywo zasiewać byli wstanie .  Na zatrzy- 
laniu zboża nie stracą, a zawarują się od 
leski.

S l ry j  dnia 2 1 . lutego. ( Ceny targowe). 
ierzyca pszenicy 4 zł., żyta 3 zł., jęczmie­

nia 1.90, owsa 90 centów, hreczki 2.55, gro­
chu 3.75, bobu 3.80, fasoli białej 5 zł.,czer- 

onej 3-75, kukurudzy 3 zł., kartofel 1.20, 
ebuli dymianki 5.55, funt mięsa wołowego 
0 ent. masła świeżego 35 centów, kopa 
j 65 cnt., sag drzewa twardego 5 zł. mięk- 
iego 4 zł., korzec koniczyny 180 funtów

ważącej 45 zł., anyżu płaskiego 8 zł. Po- 
kup"był znaczuy na chude bydło do gorzel­
ni na stajnię.

(F ) W iedeń  dnia 23. lutego. Zboże i  
mąka). Z powodu bardzo osłabionego ru­
chu zbożowego na stacjach pierwszej ręki, 
giełda dzisiejsza miała przebieg nader leni­
wy. Pszenica spadła o 15, żyto o lO cnt., 
jęczmień całkiem zaniedbany. Owies trzy­
mał się przy cenach zeszłotygodniowyeh.

Notowano pszenicę węgierską 89fn. po 
7 do 7.10, banaeką 88 do*89fnt. G.6 6.70
loco Raba za mierzyeę. Transakcje w psze­
nicy objęły oboło 10.0 0 mierzyć, ponaj- 
większej części na konsumeję krajową. Kji- 
kurudza loco transito 82fn t/4  zł. za mie- 
rzycę ; żyto loco Wiedeń 78fnt. 4.75—4.80. 
Owies transito 44 do 45f. 2 /  8 do 2.12, 46f. 
2.10 do 3.16 , 48f. 2.18 d( 2.20, 49fnt. 2.23 
do 2.35.

Ceny mąki pozostały niezmienne. Za 
eetnar pszennej cesarskiej i grysikowej pła­
cono 15 do 17, piekarskiej bardzo prze­
dniej nr. I. 14 do 15, muntowęj nr. II, 12!/i  
do i4, bułkowej nr. III .  10 do 11, bułkowej 
nr. IV. 9 do 10, pośledniej nr. V. 7 łA do 
8%; żytniej przedniej nr. 0 10.75 do 11.75, 
białej nr. I. 9.75 do 10.75, ciemnej nr. II. 
8.50 do 9.50.

i 4 -  v . r  • -

Część urzędow a.
W  tutejszym inafęazynJe powiato­

w ym  przy ulicy janowskiej Sp rzedają się 
codziennie otręby żytnie.

K o n k u r s a .  Na studziennego m. Lwo­
wa z płacą G'-0 zł. Term, do 15 . marca* — 
Przy sądzie obwodowym w Samborze po­
sady dozorcy więzle11 z p łacą  367 zł. 50 c. 
do 4 tygodni.

Llcyfaeje. Sprzedaż kamienicy nr. 29 
i 30 miasto we Lwowie dnia 29. marca i 
29. kwietnia. Sprzedaż dóbr Rogóżno z 
Przyległościami Radków, Wola Czerczań- 
ska, Siedlisko, Dyn^dów w obw. przemy­
skim dnia 13. maja b. r. Cena 157.795 złr. 
Sprzedaż majatku Rzepedż w obwodzie sa­
nockim dnia 20. maja. Cena 25.683 zł. w. a. 
Sprzedaż dóbr Budzanowa w obwod. ezorfc- 
kowskim dnia 2. maja b. r. Cena 196.525 
zł. w. a.

t Edykta. Sąd powiatowy w Brzeżanach 
uwiadamia Marjanne Krasulską o zapisie 
dla niej kwoty 50 zł. przez ś. p. Wincentę 
Morawska.

siła w z Lazarówki, hr. Krasiccy I^n**, - 
Liska. Madejski J .  z Mielnicy, Sered^uski 
A. z Przemyśla. Skrowaezewski Fel. 1 Za- 
twarnicki Z. z Stryja.

Dnia 24- lutego.
P P .  lir. Starzyński K. z Ropczyckiej 

Góry, Bal F. z Tnligłów, Wróblewski Wł. 
z Ozorfckowa, Tieliy F . z K rak ow a ,  0f>cr- 
tyński K. z U d n o w a . Postruski J .  z Swi- 
tęlnik, Torosiewiez M. z Sasowa, Małacho­
wski F. z Porub, Zescbik Józef z Nadwór- 
ny, Aleksandrowicz L. z K ra k o w a , Cza­
szy ński Józef  z Pokucia, Rott,  F e rd .z M a -  
linówki.

' ■ - 11* •

Przyjechali do Lwow a d. 23. lutego.
P P . Mały M. z W ołowa, Zarewicz (Włady-

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 25. lu tego,

Dukat holenderski . . .
Oukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar ku r .....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k .  
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. .
Akcje kolei lw. czerń.

*"O
S i

&.

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. | ct. zł.j ct.

5 92 5 99
5 96 6 •05

lo 35 io| 4o
1 9? 1 97
! 69 >j 71
1 88 -\ 91

75 17 75 S2
78 183 79 58
7ó 183 71 58
71 73 72 57

223 61 226 67
184 92 |l87 20

Telegrafowany kurs w ie d e ń sk i
z dnia 25. lutego.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 ffl. m.k.
Losy z r. 1860 ...................... .....  . .
Akcje banku  nar. za 100 gl. . . .

„ Towarzyst. kred. na 2)0 gl. . 
London 10 fnt. sz te rl ingów . . . .
D ukaty  cesarskie s z tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a ..........................

W . A
zł. c.
62
72
90

763
194
1*27

6
126

u0
40
10
00
00
60
01
00

Pociągi na ko'ei żelaznej Karola Lu-
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. in. 10 . r.
^ , r o g. 5. m. 20. w.
Odchodzą z K r a k o w a  o g. 10 . m. 30. r.
«  » . , , n o g. 8. m. 30. w.
irzyehodzą  do L w o w a  o g. 8. ni. 4°.,w.

» n o g. 8. m. 32. r.
Przychodzą do K r a k o w a  o g. 2. ra. 54. p.

a m o g. 6. m. I "** r*
Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko-  

Czernio wieckiej 2
Odchodzą ze L w o w a o g. 10 . rano.

„ o g. 10 . wieczór
z C z e r n i o w i e c g. 6. 25 m. r.

„ g. 6. 30 m. w.
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5- rano

„  ̂ o godz. 5 . wiecz.
do C z e r n i o w i e c g. 8.45  w.

g. 8. 35 r.

>*
n
n

»
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będący <>be< D i e  r?ądca większego majątku 
i pn&iadający dł-ższą  praMykp, oraz chlu 
boe swi ficct*». s^uk* obov srfe.'i jako 
r z ą d c a  Inb n d in in j* ł ra fo r  Trajaffeu zóm - 
s kiego. A d r ę - : W ła d y s ła w  Sol ty ń s k i  w 
kantorze G*»mnl iego we Lwowie

NASIONA PASTEWNE,
g o sp o d a r n ie  i ogrodowe, w łasn ego  

zbioru z r IStfb. są do sprzedania
złr. 

35 
18 
22 
18 
18 
12 
9

c t .

80
30
6
90
6o

75

75

25 
65 
50
40
40
5u

-  40

30 
30 
30 
.-0 
30 
30 
40

-  30

30 
30
oo

30 
30

25

25

25

30

30

w  Ł o s z u io w ie ,
Tymo m sz , korzec po .

a* koizec po ,
Rajgras an^i 1 -ki, koripe po 
Kajgias wł ski, korzec po 
Rajgras mieszań/, korzec po 
Eapai s^tta, korzec po .
-Bob.k mały koński, korzec po 
Kart* fld c} bułkowe brazy l  . kor. po 8 
Rzepak letni (Biviz) najczelniejszy 

di n a d rn ia  kor*»-e po • 18
Konopie ch ńsuie olbrzymie, garn. po 1 
Len am erykański,  najlepszy na włó­

kno, garn ec p • . • 1
Malwy cza rn n  nasienie garniec po 2 
Urzeł (Isatis  t m c w a )  garoiec po — 
Koniczyna biała, garniec po . 3
(Jaeratoebloa AusrralU — fzyli Bro- 

me de Schrader, garniec po 1
B uraki pastewne róź * e lub żółte 

Brunszwickie garn ec po —
Buraki pastewne, b«ałet bol^nd. g# po — 
B uiaki pastewne, nji^s arje, garn po — 
Buraki czarn • ćwikłowe, garniec po — 
Tasternak uług.t pastewny, garn p » — 
Pasternak krągły pastewny z wyspy 

Jer.iej, garniec po —
Obydwa garnnki pasternaku zno­

szą najtężaz- mrnzy. mogą bez u>zko- 
dzenia przezimo ać v  g tn c ie  i na 
wiosue dopi r » być w ykopane Z ję- 
czm in iem  lub owaem posiane na 
silnem polu przy dolinie, o6rad?a 
obficie, po zbiorze zboża zostaw a s  e 
go w ścierni przez zimę, aż na wio­
snę orząc to po!-ł pod breezkę, wy­
biera *>ię paste rn .k .
Marchew pastewna, biała, ang g. po 1 
Marchew pastewna, czerw. ang. g po 2 
Marchew mieszana, garn ec p » 1
Marchew fra cuzka Karotra, kwarta po— 
Kutabago (brukiew żółta szw-d z ) kw. 1 
Gruch karłowy, bardzo wczesny k w . — 
Gruch m ajony, kwarta po • —
Groch p u sz y  francu2ki cukr kw. po — 
Groch szparagowy czerwono kwitną­

cy kwarta po »
Ma;» siwy z zamknietami główkami 

kwaterka po , * . . —
Bób duży, biały angielski kw aterka  — 
Fasola szparagowa, kwaterka »o — 
Szpinak olbrzymi zimo *y, kwaterka — 
Jarmuż briinaru, zimowy, kw aterka  — 
Pietruszka cukrowa, kwat>*r«a po — 
Cyko-ja holenderska, kwaterka po — 
fciałata g łó« iad ;a  wuajiepszym g a r n ­

ku, półkwaterek p * .
Rzodhiewka mięszaua w najlepszym 

gatunku, półkwate ek pn . —
Rzudkiewka wit-d,. żół*a pó łkw a 'e rek—
Har buzy duże pomaiańnz, pó łkw aterek— 
Harbuzy w kupi- rosnące meeiagną- 

ce się, półkwaterek p i  . —
Dynie żoite, pastewne, pó lkw at^rek  — 
Rzodkiewka z M*dra*(, *> rąc/.ki j a ­

dalne, dająca. ć* icrć^w ate iek  po — 
Harbuzy oibizymie, zielone z różo- 

wem, ćwierć a. water^k po —
Ogórki wczesne,  ̂krótkie rosyjskie, 

inspektowe, ćw i-rćk*a te rek  po — 
Ogórki chińskie, zielone, długie, g ru n ­

towe, ć wierćkwaterek po . —
Ogórki arn9ztadzkie, zielone, grun­

towe, ćw.erćkwn .rrek po —
Worek korcowy 80 kr. w. a., mnizjszy 

stosownie maiej. Opakowanie mniejszych 
pakietów po 4 kr. od garnca. P rzesy łka  
pocztą prócz opakowania 10 kr. w, a.

I g n a c y  Z a b :e l s k i  w Łoszniow e, p o ­
czta Mikuiińce. 1279 2 —2

Dobra Rogoźno
w obwodzie Samborskim, składają­
ce się z dwóch folwa'ków 500 mor­
gów pola ornego, prócz ogrodów i łąk  
z gorzelnią na 60 wiader zacieru, wo- 
łownią na 100 wołów, z propinacją na 
trakcie krzyżowym, gdzie odpusta z 
kilku tysięcy ludzi się odbywają, z 
dodaniem potrzebnego drzewa do go ­
rzelni, są do wydzierżawienia od 24. 
marca lub 24. czerwca 1867 z zasie­
wem ozimym i dodaniem jarego i 
kartofli i z inwentarzem całym,

0  kondycjach dowiedzie'* się mo­
żna u Wgo adwokata M. Madejskiego 
lub u właściciela w Podliskach, p o ­
czta Sądowa Wisznia. 1255 3—3

Wodę anaterynowg
<3.0 U S t

przez 15 lat uprzywilejowana, której 
przywilej z dniem % czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c.

tylko po 1065 , 6 - 2 4
4 5  c n t . w .  a .~ 9 g

a p t e k a  K a r o la  S p i tzm ii l le ra  pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.
Wp LWOWIE można dostać u apte­

karza A. B erlin era .

W Czarnokońcach
w  o b w o d z i e  C s o r t k o w s k i m * AA *wić od 1 lutego r. b. n a s tę p u ją c e  o g ie ry  

c z y s te j  k r w i  A n g ie l s k ie j  :
1. C o m fo i  t e r  po Stockwelm od Muffatee. 

Klae/e czys ej krwi p-> 1^0 złr.. pół krw i 
po 75 złr. w. a., 7 k l a c z y  może być j e ­
szcze przyjętych-

2. V o n  S t rv o m  po F lyjng Dutehmann 
po Themis, klacze czystej krw po  80 złr. 
klacze pół krwi po 40 złr. w. a.

3. B irb a n t  pół krwi Orjentalnej po 
Ćwieku od Uzamry po 2# złr. w. a.

Dla każdej klaczy są cztery skoki p rz e ­
znaczone. od każdej klaczy płaci się po 5 
złr. w. a. na stajmie- O i« s i siano rachuje 
się po cenach targowych.

Ktoby sobie życzył klacze stanowićj ra ­
czy się zgłosić do zarządu dóbr Czarno- 
koóce ostatnia poczta Husiatyn, i równo 
czesoie przysłać należytosć za s tanow ie­
nie. gdyż inaczej klacze nie będą przyjęte 
do .stanowienia, ani zamówienia nie będą 
uwzględnione. 1139 5—6

u d. *tvR7.rua 1867.

W  C zerw onogrodzie
o b w o d z i e  C z o r tk o w n k  m,

w stadzie JO . księ  oa Kaliksta Ponirisk^go, 
stanowić będą do k*>ńca czerwca 2867 za

opłatą następujące o g ie ry :
Nr. 1. D z e d r a n ,  oryginalny arab, gnia- 

dy oo 5 J złr. a.
S r .  2. S z a m o r ,  ogier pełnej krwi, arab, 

szpak, po 25 /,*r. w. a.
Nr. 3. S a h y b .  3/, k rw i,  arab, gniady, 

po 25 z!r w. u
Nr. 4- ^ I lrza ,  ogier arabskiego pocbo 

dzenia, bi •ryT 16y2 mi ir.y po 20 złr. w. a.
Nr, 5. W a l to r ,  ogier ar >bsk^ego pocho­

dzeń^, róźo^' o szpakowaty 15 złr.
Nr. 6 Beiii - D z e d ia n ,  */« k rw i ,  arab, 

gniady po 15 >łr. w. a.
Mr. 7. O b e ja n ,  Vt krwi, arab, gniady, 

po 15 złr. w. a.
NB. Te tak  nizkie ceny są z tego po­

wodu ustano^tone, ażeby i mni^j znmoźoi 
mogli z nic > ko --zyskać 1259 2"-3

Poczta Tłuste,  Uścitczko ,  t zerwo nogrócl.
J a n  S z y h e l , koniuszy.

——  I ■ •»  ■■ • * ■ 1 ^  m  iii n  t.1

M ajętność

(Z E IW U R A
z przyległośoinmi. położ"na w obwodzie 
kołomyjskim nad Uni^strein. o 4 mila od 
kole źela/.nej, 1803 mo-g obszaru, z tego 
połowa lasó^, w okolicy, ^dzie drzewo jest 
poszu iwane, resz-a g ruatów ornych, łąk, 
ogrodów, rzeki Dniestru i potoków, na k ró- 
ry h ^ą młyny o 4 kamienia-h, propinacja 
w iaso czku, jes t  z wolnej ręki d )  sp rz e ­
dania 1 • b do wydzierżawienia na lat k .U a  
z zaliczeń em pewnej kwoty pieniężnej.

BI ż<*e wiadomości udziel a właściciel 
N a p o le o n  R a c ib o rsk i ,  p^e t ta  I l o r o d e n k a  
w C z e r n e l i c y .  1158 2—3

Dragees de Gelis & Contee
au Lactate de fer.

(C ukierki Gelis i Conte z m leczanu żelaza) 
uznane przez cesarską paryzką akademię

medyczną.
Dwa spr?twoz‘lani:i akaderaiczne i liczne 

dojwiadczonia dawniejsze i nowsze wyka­
zały dostatecznie wyższość tego środka le­
karskiego nad wszystkiemi innemi środka­
mi. zawierającymi żelazo, a oraz ich sku- 
tecz ość przeciw błędnico ul i białym upła- 
wom, przy wzmacniania naczyń lymfaty- 
cznych. regniowaniu menstruacji i zwalcze­
niu wizeikich chorób, których przyczyną 
est zubożanie ki*wi.

P r n w d z i w e  c u k ie r k i  Cielic i C o n te ,  
sprzedają s;ę tylko w p u d l a c h  czworobo­
cznych, "obleczonych etykierą  kolorową 1 
opieczętowany opaską r ó ż o w ą , na której 
znajdufe się podpis p. L a b e ló n y e ,  mają­
cego ^kł.Ad główny w . aryżu. 10 >5 j  —  12

W e  L w o w i e  aostać można w aptece 
pod srebrnym orłem pana Z. R u k e ra .

W handlu pana

Józefa Kodrębskiego
w  Zaleszczykach

,  sa d ? nabycia

Ś W I E Ż E  N A S I O N A ,
także znajduje się tamże 57 rocznik na­
szych spisów nasion k w i a t o w y c h ,  w a r z y ­
w n y c h  p a s te w n y c h ,  o r a z  ro ś l in ,  k r z e ­
w ó w  o w o c o w y c h ,  ró ż  g e o rg in i j  i t .  p.
tak najlepszych gatunków, jako też najbar­
dziej wyszczególniających się nowszych i n- 

dziela się na żądanie bezpłatnie.
Rówr.ież przyjmuje rzeczony dom han­

dlowy wszelkie zamówienia dla na^. które 
jafc najspieszniej uskutecznione bedą.

Erfurt w styczniu 1867. 1146 7—10

C. Platz i Syn,
nadwodni li w e ‘a n d  J  M. k “óla o ruskie go

U W IA D O M IE N IE
o dzierżawie.

Dobra Rorodnica
Z prz;?ogłościarni

W ojew odzlńce, Sękow ce  
i Jezlcrzyska,

leżące na Rodolu au^trjackiem w obwodzie 
czortkowskim, w odległości pól m:li od 
miast Husiatyna, Cłi^rostkowa i murowa­
nej d roe i .  składające «ię z dwóch folwar­
ków i trzech ludnych ws! i przysiółka, ma­
jące przeszło 1.364 morgów ornych grun­
tów, sadów owocowych » ogrodów, wybor­
nej podolskiej ziemi. 131 morgów łak i 
pastwisk, gorzelnię murowaną dobrze urzą­
dzona na 140 wiader codziennego zacieru, 
do której z blizkiego lasu dodaną będzie 
potrzebna ilość drzewa o p a ło w e g o : młyn 
blizko gorzelni położony, stajnię murowa- 
ną przy gorzelni na 141 opasowych wo­
łów, dwie młocarnie, wszystkie potrzehne, 
do dobrego gospodarstwa budynki ? dom 
mieszkalny murowany o piątrze, obszerny, 
wygodny i ozdohny, są na lat kilka, be*  
p r o p in a c j i ,  k a r c z m  1 m ły n ó w  od 25. 
inar^a 1867 roku z najzupełniejszym zasie­
wem ozimym, kartonami na nasienie i zbo ­
żem jarem. potrzebn°ra do zasiewów w io­
sennych, do w y d z i e r ż a w i e n i a .  Życzący 
sobie wejść w ten interes, zachcą zgłosić 
sie nod nastepnincffin adresem: wD o w ł a ­
ś c ic ie l a  d ó b r  H o r o d n ic y  w  J a b ł o n o w i e ,  
'»bwod'ie c^orik>wskim, ostatnia ooczta 
K o p e c z y ń c e  “ 1214 3—3

PASTA i SYRO P
i  owocn arabskiego iwanego

P* Dolangrenier.
5o lekarzy szpitalów paryzkicli. profe­

sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczność i wyższość te^o  lekarstwa 
nad wszelkie inne dla wyleczenia k a ta ró w ,  
grypy, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout arabskie
p. D esangrenier.

Środek ten potw ierdzony przez paryz- 
k" akademię medyczną, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i w.^- 
tłe, zabezpiecza od gorączki tyfoidaloej i 
chorób epidemicznych.

Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chplieu 26; we Lwowie w aptece p. Piotra 
fflikolascha : w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Jliczyńgkiego. 1031 11—18

* DO W IHABIa NIa p o ż y c z e k ,
^akopna, sprzedaży  i zam any realności ,  
n -b y w an ia  i o d s tę p y w a n ia  p ° z y c y j  ta 
hularnych, p rzy jm uje  b ezp o ś r© < ln io  zło­
cenia kanoelarja  Dr. TURTELTAUB * 
Viedniu. S tad t .  Rauhensre  n g a s se  Nr. o.

f

i i n lii r, A LC ulu awoUuO, - tvU eC/.na 1
pr^eoivv wsze kiego rodzaju r z e  r z a ­
cz  k o ra , łą.izą w sobie esencję Mat i ko i 
balsam kopajwy, nio mają najmniejszej a 
tak odrażającej woni kopajwy i nie sp ra ­
wiają odbijania się i cłla tego to poszuki­
wane sa or^ez leka*rzy.

Bzprycowanie z Matiko jest niezawo­
dnym środkiem na też słabości dla OTÓb, 
które woią leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, jak przyjmować lekarstwa.

Każdy flakon,k opatrzony jent podp i­
sem Grimault et Co. 1.39 5--l.>

Dostać można: VvTe Lwowie w apte­
kach pp. P. Mikolasrha, Berlincra i Rn 
k e r a ;  v Brodach w aptece p. Tranzos 
w Poznaniu w  ap:ece p. E !snera; w War- 
azawie w -kładzie materjałów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskiego, w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Aiłczyuskiego i Kedyka.

G o d n a  J e s t  o w a g i
c. k. uprzywil.

kompozycja do politurowania,
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób p ry­
watnych do politurowania mebli, l u n o  
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu 
dziła ogólne ząjecie, oz , ni wieie czasu 
wymagające i kosztowne potirurowanie 
nowych mebli za pomocą spirytusu zu­
pełnie zbytecznem, g<L - przez użycie 
kijku kropli tej kompozycji zostają sfó 
lub szafa zupełnie upoliturow ane, i w 
joliturowanlrch przedmiotach tą kom po­

zycją nigdy nie występuje olej.
Użycie tej kompozycji jest  proste, a 

rezuTat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypolitu 

rowane prostem potarciem szmateczka 
w tej kompozycji zmoczoną i otrzymają 
taki połysk, jnkiego przez politurowa* 
aie spirytusem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycji rao 
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

(Jena większej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cnt., małej flasze 
ezki 40 cnt. w. a.

Główny skład rozsyławczy utrzymuje
Fried. M

w  W ie d n iu ,  G u m p e n d o r f ,  I l i r s c h e n -
g a s se  Nr. 8. 

który wszelkie Lstowne zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 

pocztą uskutecznia natychmiast.
Główny skład dla Galicji u K a r o la  

S c h u b u th a  we Lwowie, nlica K rakow ­
ska pod 1 150 m.

Przy przesyłkach liczy się za opako­
wanie od flaszeczki 10 cnt- 1072 15—?

N A J Ś W IE Ż S Z E  W Y R O B Y  
nr P  A R  Y Z K I  ES!

Aby P. T. miłośnikom fiancuzkich v/yrobów zawsze coś najmodniejszego na­
tychm iast  i jak  najspieszniej do>.tarczycć, urzi.d dlem w  Wiedniu skład dla ces. król. 
pan>fwa au trjaok;ego i polei aui naritepujące artyiiuły:

ZŁOTE i S R E B R N E  MĘZKIE i DAMSKIE
i m i i :  c rrr « : m f l :S
| p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  i n a j g u s t o w n i e j s z y c h  wzorów paryzkieb

dostarczam po następujących
gpy* xiiosłycłxan.io nizliiołi ooixaołx:

D a m s k ie  i m ę z k ie  ł a ń c u s z k i  do z e g a r k ó w  długie ze srebra 13 próby, suto p o - 
zbacane, albo^ złotem nr. 3 dublowane p > złr. 7, 9, I I ,  13, 15.

Męzkie i damski© krótkie łańcuszki do zegarków  ze srebra  13 próby, suto po ­
złacane, albo dublowane złotem nr. 3 po złr. 4, 5, 6. 8, 10, 12.

Brosze i kulczyki, gładko rżnięte, emailowane z kamieniami i perłami lub bez
onyoh srebrem lub złotem nr. 3 dublowane po złr. 7. 9, 12, 15, 20.

Medaliony ze srebra próby 13, albo dublowane złotem nr. 3 gładkie lub emaila- 
J warte po 1 złr. yO cnt., złr. 2, 3, 4, 6, 8.

Krzyże ze srebra 13 próby, albo złotem nr. 3 dublowane gładkie lab emaliowane 
l po JO kr., 1 złr., 1 złr, 5(3 cnt., złr. 2, 3.
i Serduszka ze srebra prób)7 13. albo złota nr, 3 dub!, do otwierania, gładkie albo
tornad iwane po złr. 1 cnt. 60, złr. 2, 3. 4,
| S p in k i  zo srebra 13 próby pozłacane, albo złotem nr. 3 dubl., g ładkie lub emai-
l low ane wysadzane kamieniami p.> 70 kr., 1 złr., 1 złr. 50 cnt., złr. 2, 3.
jj S p in k i  inanszetowe ze srebra 13 próby, pozłacano lub złotem nr. 3 dubl., gład-
f kie lub email .w no z k<amieniami po v.}r., 1 cnt. 50, złr. 2, 3. 4, 6.
| PIERŚCIONKI, srebra. 18 próby, złotem dubl., albo złotem nr. 3 dubl., gładkie 
jcmaiiowane i wysadzane kamieniami po złr. 1. z,kr. 1 cnt. 50, złr. 2, 3, 4, 5.

Sygnety ze srebra 13 próby złotem dubl. lub złotem nr. 3 dubl. po złr 2,2.50, 3, 4, 5 
Bracelots z* ars!). 13pr., suto p */J. albo zło*, nr. 3 dubl, p > zł. 3.50,4, 5, 6, 8, 10, 12, 15. 
N a s tę p n ie :  Budziki z zegarami, które być p o w n n y  w każdein domu po złr. 7. 
Zegary pendutowc wszelkiego rodzaiu z 2-letnią g w arnnąą .  1209 9—12

J  Odprzedający otrzymają rabat. Składy się urządzają. Zlecenia wypełnia najtroskliw iej  
8 y;i pobraniem pocztowem skład fabryczny

P H .  F R O M M ,
llnlicriina-kt Nr. 11, Wien.

W IN A  W Ę G IE R S K IE
na wieczory i lance wyszczególniają się przez aw-.ją lekkość, bukiet i przyjemność w smaku

Butelka po 00 cnt.. HO cnt. i l  z łr .  tv. u.

KAROL BALLABAN 1109 5 -6
p o d  z ł o t y m  l s i o g n t e m  w o  J . » w o w i e .

A  a j  trw a lsze  i ca łk iem  n on o  kon stru ow an e
Ł A ^ j r o i m i o ^ ^ e

(z  ochroną bezpieczeństwa) 
z erlindiem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego

w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych
pod gwarancją / .  zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi j  .  .

^2 ? > 0  /0 O  S Z C i 5 ^ G t . . i o j  kieszo*-
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za kowe.

2  c e n t y  n a  o z a s  7 .  g o d z i n .
siłę światła dwu najlepszych świec.

Lam > -u-, )o- (ioKSZtaRlb lampy ligroinowe składają się z wielkiego wyboru wszei-
'darsk^r1’0 kie?° roll/'aj u l atnP gospodarskich, ścioimyeh i pająkowych z reflektorami, la­

tarń powozowych, praktycznych lampek Kieszonkowych l Stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i f. p. od cen najniższych do 2 zlr. za sztukę.

ZZ. Ręczy się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone 
Do tych lamp nżywmlną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać można niesfr/szowuną  

en gros i en detail tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone.
ZZ S k ł a d y  l i l in u ic  togo wyrobu są urządzono w© wszystkich większych miastach monarchii. | |

JU76 5-30 Z Y G M U N T  REISNER w  W IE D N IU ,
Skład fabryczny: Margarethen-Strasse 66. Skład filialny: Stadt, Spiegelgasse 8.

W  m o c  55. 3 . i 7. s t a tu tó w

Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu,
następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867.

otwiera sio S l lb s k ry p c js  na A koje  tegoż Towarzystwa w sumie 300 .000  złl*. W. 3 .
Subskrypcja otwartą będzie

p r z e z  d n i  3 0  » to: o d  9 0 .  l u t e g o  d o  9 0 .  m a r e a  1 9 6 1 ,
Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki:

Filia Banku Anglo - Austrjackiego we Lwowie,
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie,
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach.

1280 7 -2 0  Lwów dnia 16. lutego 1867.

Z Rady Zawiadowczej.
Bi-*=»
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SRĘF Główny skład spedycyjny: w aptece pod Boc ianem w Wi edni u
P r o t f t t  UWłigC i f t a i d u  p u d e i h co p r z e z e m n l e  w y r a b i a n y c h  p r e t t h o w  S i  h a i d y  p a p i e r e k  j e d n a  d o z f  z a w i e r a  ą v y ,  d l a  r o t

r ó ż n i e n i a  o d  p o d o b n y c h  i n n y c h  w y r o b ó w  o p a t r z o n y  j s t t  m o j ą  m arką Othroaną.*
Ow**1 J©dn«go o ryg. pudelka 1 *Ir. S i  kr. wraz % opisem w różnych ;&ykaeb.

Te prosski a powodu swej wypróbowanej skuteczności: 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa ;AU3trjickiego nada
dają się one ć*stósow*ó w leczeniu zamulenia i zatkania nie3tr:-t vn,wci  T -----  . f
h-du gbwy^ udorzeniu krwi, reumatycznych afektach, hyviteri», hypoehondrji, aklonnodc^ 1o wtinitów i p

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZ¥M UJ4: 12S9 22^104
w© L W O W IE  aptefc. P io tr  UfikołaM h, A. B©rliner, Z ygm unt H aker, K leina  Wwa 1 G ebhardt

W  B iałej Keler apfc. j j .  Bergnr:
ia«h Joz. Zmlnkowsk^

B Fadenhecht.
* Bochni Niedzielski.
, Brodach Fr. Dwkerb  
n n F. Gomuliński.
4 Ba«sa«EU J* Gserkawakt.
* Chodorowl© Z. J. Krynickh 
, Cserniowaach J* Różański.
„ 9 Ign. Sohnirch.
4 Dobrom! i u A Grotowski.
4 Drohobyczy L. Kleczkowski. 
„ Gllnianaah N. Heim.
4 G ró d k u  A. Tomaszowski.

Hualatyni© F. Mioh^lewicz 
J a g l r ln l« y  J. Fisohbach. 
J a r o s ł a w iu  J .  Rohm. 
K a tU o u  Jabłkow3ki, Radliński 

i Skupieński. 
K a luaau  F Hiidebrand. 
K o ło m y i  W. Kupferrasn. 
Krakowi© dr, Sawiczewski ap.

» M. Ja^^rmcki. 
K ryntay H. Nitrio.t. 
Limanowi© A. Mńller. 
M anaatersyskaeh J. Lipschitz 
l o i s ł i k a s a  G. Hahalbot.

« ftatltmy A. Mornyeh 
N o w y m  Kastoriiewic?

7 wd iwa.
* N owym  Targu 0- Lauer.

Fólaczak
podgorau 3, SehhTdager. 
Pr«e®ttT^^ ^v^d t̂4chk:T i syn. 

4 * E Michalski.
4 P r t e m y ś l a n c e h  Si: Mielecki. 
„ R adow ^aeh W. Re^dh.
4 H*cf>50wł© J. Scdaiter i sp
4 Bamborz© Kriegsolaen.
- ^ouoku J. Jaklltnłja w ^ w ł
- S u c z a w ie  JS* Bitczat.

Powyższe firmy także zamówiemA na

n Starem Mieści© A. Gro to wsk 
* Staniolu wo w(© Stecher y. Se i

benetz.
4 S*«aer«a J. Pełka.
4 Tarnopolu A. Morawetz.
4 Tarnowie J. Jahn.
4 Toruniu A Giełdzidski.

4 Turoe Mich. Piątek.
4 Tyśmienicy Karol Nęcki.
,  W adowicach F. Foltin.
4 Zateaxc«ykach J. Kodrębski 
4 Z lo?«owle Wolf Korkei.
9 Cólkwf K Krzyżąiowŝ L

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętosowej,
najczysfa*? i naj8kntecznlejs*y gatanok tranu l.,liarfiltlfli»o z B a r g o n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy ■ wątroby mlęta«owe| nźywa się z  uail-ipszyuj ąketkiem W utabocctach piersiowych i płacowych} W szkor­
butach i w  słabości %Rachitisu. Leczy najz cierpienia podagryczne  ł reumatyczne, również jak i chroniozne wyrzuty skóry.

Olej ten nHjczyetszy i najskuteczniej >zy z? wszystkich innych olejów rybien, nic zawl r.i żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 
mieszków i znajduje ■!« w e  fla .ztaeh  w  tym namym akatecBnym stanie, Jn& go natara wydala.

Każda flaszka db różnby od innych gatanków Tranu w^trobianego, opatrzona ieat mają m^rką (łohranir.jacą i moim podpisem
Cci: ?. .Ifj bttHW I zlr 80 cnt — pół butelki I złe. w. 2. wraz s. Instrukcję używani...

A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznyok Wiedniu w Kr. 562.



GAZETA NARODOWA z dnia 26. Lutego 1867. 5

O strzeżenie . 1315 2—2 
Ostrzega się każdego, ktohy kupon/ obli - 
gacyj hderooizacyjnych, nr. 11-385 na 1 x 0  
złr. — nr. 7.880 da 1000 złr. — nr. 6.530 na 
500 złr. — nr 3.204 na 500 z ł r .— nr. 14 550 
na 100 złr. — nr. 11.804 na 100 złr. — nr. 
10.793 na 100 złr. k. m. od 1. maja 1806 do 
31. października 1867 włącznie posiadał, iż 
te zostają w kasie funduszu indemnizacyj 
nego we Lwowie, jako właścicielowi p r a ­
wemu przepadłe — amortyzowane.

L. 170/pr. KONKURS
do zwidzenia kosztem miasta Lwowa  

w ystaw y  paryzklej.
W celu podania rzemieślnikom i techni­

kom krajowym sposobności a«» obznaj ćmie­
nia się dla pożytku kraju i miasta naszego 
z udoskonalonym obecnym stanem rękodziel­
nictwa i urządzeń miejskich publicznych 
w krajach zachodnich, Rada miejska 
uchwałą z d. 17. stycznia b. r. wyznaczyła 
12U0 złr. w. a. na zasiłek dla trzech odpo- 
powiednio uzdatnionych ludzi fachowych, 
chcących zwiedzić tegoroczną powszechni? 
w y s t a w ę  p a t y z k ą

Z pomiędzy ubiegających sic o tę sub­
wencję, Rada mi \jska wybierze 2 rzecn ieś l  - 
n ik ó w  (majstrów, czeladników lub robotn i­
ków fabrycznych) i je d n e g o  t e o r e ty c z n ie  
w y k s z ta ł c o n e g o  te c h n ik a ,  i każdemu z 
nich wyda na drogę z kas}’ miejskiej po 
400 złr. w. a.

Pierwszeństwo mają w ogóle tutejsi t. j. 
we Lwowie zamieszkali; co do innych p rzy­
miotów będą ci rzemieślnicy przed inueuii 
uwzględnię i, którzy ' dbyli specjalne nauki 
szkolne, a z pomiędzy techników ten otrzy­
ma pierwszeństwo, który oprócz wyższych 
nauk teoretycznych, posiada obszerniejszą 
praktykę.

Obowiązkiem będzie każdego przyjmu­
jącego ten zasiłek, najdalej w rok po zam­
knięciu wystawy złożyć Radzie miejskiej 
dokładne, w potrzebne rysunki opatrzone 
sprawozdanie z swych spostrzeżeń.

W szczególuości rzemieślnicy mają k a ­
żdy w swoim zawodzie specjalnym i wedle 
możności także w innych rzemiosłach po­
winowatych skreślić ważniejsze ułeps/.eiia, 
będące gdzieindziej w używaniu, u nas po 
dziś nieprsktykowane, tak co sposobu w y ­
rabiania i użycia materjałów, jak co do u- 
doskonalonych mr^ęd/.i rękodzielniczych, 
zarazem mają wskazać środki, jakieby po- 
służyły do zaprowadzenia i rozpowszechnie­
nia u nas tych ulepszeń.

Ula ułatwienia Kadzie stosownego w y­
boru zechcą  rzemieślnicy ubiegający się 
wymienić w podaniach s w y c h : w  jakim  
dziale i w  których szczególnych gałę­
ziach industrji na w ystaw ie  poszuki­
wania czynić zamierzają.

Zadaniem technika, który kosztem mia­
sta zwiedzi wystawę, j e s t  zbadać w Paryżu 
dokładnie dla zastosowania wedle możności 
w naszera mieście: 1) system kanalizacji i 
urządzenie k loak ;  2) konstrukcję dróg i 
bruków i materjał do tego używany; 3) u- 
rządzenie fabryk pudrety. — W tych wiec 
trzech przedmiotach sprawozdanie technika 
ma zawierać wszelkie jak  najdokładniejsze 
objaśnienia.

Podania w tym przedmiocie mają z do­
wodami potrzebnemi względem tutejszo-kra 
jowości i uzdolnienia być wniesione najdalej 
do dnia 10. marca b.,r. do bióra prezydjal- 
nego magistratu 1303 3 —3

Od Prezy ynu  Magistratu k . s t ł .  miasta 
Lwów unia 18. lutego 1867.

| |  i f t f  L kilka mil m I granicy

Na Wołyniu „  3 folwarki
zaraz d> wydzierżawiania pod warunkami 

nader korzystne mi.
Bliźs ej w i ad om iści udzieli K. Borko­

wski we Lwww c. nr. lo% 1294 2—2
zupełnie w ykw alif iko­
wany , ż o n a ty , który 

p-zez \nh. 18 b*z przer­
wy oddawał się rolnictwu, praśn ie  mieć 
pomieszczenie jako rządca większego lub 
mniejszego majątku. Oprócz kaucji, k tórą 
jest  w stanie złożyć w ilości 150 > złr., może 
dać gwarancję w poręczeniu wiarogodnyeh 
i poważnych osób. Bliższą wiadomość u- 
dzieli Administracja Gaz. Nar. 1311 2 —3
Jeszcze tylko przez krótki czas, będzie

możn.! kupić

Gospodarz

im a n e j  z dubroci, niepalonej funt po 6’>, 
63, 65 i 67 et., ryżu zaś po 21 \ -3 ct. 

za funt. biorąc najmniej 5 funtów.
Na zamówienia z prowincji w ilo­

ści najmniej funtów 30 i więcej rozsyła sie 
kawa po przeslanui należytoscu za pośredni­
ctwem wszystkich star-yj kolejowych i cta- 
cyj żeglugi parowej opłacona. Adres: KalFec- 
L a g e r ,  W o l l z e i l e  9 i» W ie n .  1308 2 —4

Powóz podróżny,
z przeddachem s^klannym , z  walizami i 
wfizeikiemi przynnleźnośeiami, jest  za mier­

ną renę do sprzedania.
Bliższą wiadomość udziela Michał Gna 

tewiez, siecllarz, plac Bernardyński, dom p. 
Kulczyckiego nr. 732. 1.293 2—3

0  w a  B U H A JE  wzcścio lets ie ,  jeden z o- 
bory W. Teofila Ostaszewskiego, wygrany 
przed pięcia laty na wystawie w U łasz ko w- 
eacb, d;Ugi siwy, krajowej r«sy są do na­
bycia w Żeliborrich, poczta Bu sztyn,obwód
brzeżański. 1-;81 3 - 3

A. STE IFA  Synowie
poleoają S. P. wielki wybór

Dubeltówek i Rewolwerów
#

% różnych fabryk, P Ł Ó T N A  równego ga 
tunku, W A C H L A R Z Y  najmodniejszych
1 R Ę K A W I C Z E K  balowych. 1192 6 - ?

W  KRASICZYNIE
stanowią od dnia 10. lutego b. r.
1) W ilsford  pełnej krwi angiel­

skiej po Wilsford od Troy po 20 złr. 
w. a. cd klaczy,

2) Banko pochodzenia arabskiego 
; 2e Slawuty po Abuhejl oryginalnym

arabie po 20 złr. w. ą. od klacz)r.
Dla każdej klaczy liczy się po 4 

skoki, od każdej płaci się po 3 złr. 
w. a. na stajnię. 1256 3—3

Zgłaszać się do Rządcy dóbr w 
Krasiczynie, poczta Przemyśl.

Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów
austr. papierów państwowych i przemysłowych

im ; :ę j.ik. najlepiej i zapewniani r^otelue uskutecznianie poleceń 
juko nadzw yczaj korzystne kursa. Do n « jp ew n ie j szeg o  i naj­
hardziej się rentająoego składania kaoitału polecam am erykańskie  
papiery p a ń s tw o w e  (Bonas), kióre 6% w złocie niosą, których kurs 
obecnie około 78, a które w krótkim czasie p a ń  (100) wypłacane będą.

(UW* Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej
20 0 .0 0 0  ztr. w. a.

sa pOówną wygraną najbliższego ciągnienia losów państw, z r. 1864.
Tym  którzy chcą p r ó b o w a ć  szczęśc ia ,  m ogę  dostarczyć nu­

merów /. następujących i innych -seryj: 2724, 3454, 3176,2153, 3618, 
2264,1284 po 3 złr. od-1 sztuki,"po 14 złr. od 5 sztuk, po 55 złr. od 21 sztuk 
razem ze stemplem za fraukowanem nadesłaniem kwoty. Na żądanie w y­
syłam natychmiast urzędową listę ciągnienia jakoteż wygrane samy.

Trzeba szczęściu rękę podać. 
loGB 10—12 fsaac Cohen

•: i',... y~.
j  Banqu:er in Wien.

m
W ę g i e r s k i e

białe i czerwone z roku 1861, 1862, 1859, 1858, 
1856, 1854, 1852, 1848, 1846, 1834, 1822.
W szystkie gatunki wyśmienitej jakości, natur il/iej barwy, siły i zapichu, sprzedają  

sie z powodu zupełnego wyprzedania mojego o fi lat 26 istniejącego iiandlu winnego.^ 
Podług jakości wina sprzedaje sie wiadro miary austrjackie; po cenie 12 złr. w. a. i wyżej. 

Wszelkie zamówienia na butelki, jak i na wiadra, uskutecznia się szybko i w
najlepszy sposób. ,

Szczegółowy spis przesyłam na żądanie. 12 8 4 —b
Listy należy adresować: A n to n  K o s z g le b a ,  l l u t ę a s s e  Nr. 5 in F es t .

Antoni K oszg leba ,
właściciel winnicy i rea lnosń  w Peszcie i Budzie.

R O G G O G O  M E B L E
w wielkim  wyborze

z pierwszego wiedeńskiego i największego

S K Ł A D U  MEBLI M. Ó R L E Y A  w  W iedniu
Schottengaise Nr 1., Parr^rre und j. Stuck 

(P ierwotnie: Ecke der Dor'»r.hrergas.s * )

W f P B A W f .
umeblowania

c a ł ^ c b .
po nadz^ycia j  zniżonych cenach fabrycznych, za których rze-

rzetelność się ręczy,

C, k. wył. uprzywilejowany
p ł y n  u z d r a w i a j ą c y

cLla I t o n i  
( Restitu tions - F lu id ),

Franciszka Jana Kwizdyw Korneuljurgu.
l)la wszystkich krajów państwa austry- 

jackiego, po poprzedniem praktyuznem za ­
stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. c. k. 
austr. i władzę sanitarną, zaszczycony wyłą­

cznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany' w stajniach Jej Mości 
królowej angielskiej i  Nayj. króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej p rak ty ce Dr.

sił przed i po nadzwyczajnych trudach. 1116 2 4
Cena jednej flaszki 1 zlr. 40 cnt. w. a.

Mniej jak  dwie flaszek nie posyła się. — 2a opakowanie płaci sie 30 cnt. w. a.
Dostać można :

We Lwowie u pp. K. Iskiersldego. w apt. P. Mikolascha, A- Berlinera i Z. Kuk era 
w Buczaczu u Kodrebskiego i Kerzla, w Przemyślu u F. Gajdcczki i syna, w Brzeżanach uuf i : u

Wimmera, w Tarnopolu U Morawetza, w Tarnowie U J« Jahua, w Zaleszczykach U J.  K odreb- 
skiego, w Borszczowie u M. Niemirowskiego.

Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi, podobnie uazwanemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprz. płynem uzdrawiającym 
najduje sie na wineeie dokument przywde.ju, medal londyński i firma apteki obwodowej 
z Korneuburgu, która to firma wyciśniętą je s t  także w szkle na każdej flaszce.

O T A B Z T SreO  STOLARSKI!
■ l -

przy placu Dominikańskim pod 1. 131. m.
polec* s.Tój włamemi 7, najsuchszego małerjatu i pódl ag najno- 
wsiych i naignstowaisjsyych wzorów wykonauemi wyrobami

obficie zaopatrzony

S K Ł A D  M EBLI 1289 2 - 4
oraz

W I E L K I  W Y B Ó R  L U S T E R  i OBIĆ
po cenach stałych  I tanich.

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jetro należące roboty i 
uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania

1291 7 - 1 5
TOK

\WM/ luterji r*a ubogich z głównerai wygranemi 2.000, 200, 100 
L W  ^nkatów złotem, pieniądzmi, zlotemi f srebrnemi 

przedmiotami i tek, razem 3.000 wygranych w wartość i 
60.000 z ł r . ; los po e t o m  Ciągnienie 5. marca.

p o  2 y a złr., z główną wygraną 
200 .000  złr. na d. 1. marca b. r.

Fryderyk Schnbnth w Rynka.

Liczba pobierających w łą c z n ie  k ró les tw o  Galicji 9.200.

I
^  Karntner-

PnSi?;d
kilku

odznaczeń

s t r a s s e  
IVr„ 27 in

Wien.

Z e. k. 
kraj. uurz.

ifabr. płócien 
i bielizny

-4

^  Uprasza się 
o przeczytanie 

wszystkiego.

r r
Rozsyłki we 

wszelkich 
kierunkach ; 

hwerunki.
j j

£ p>wodu znac:nyeh w y w o z ó w  i l iw e r u n k ó w '  znaay tak  w kraju jak  i zagranicą

Skład fa b ryczn y  płócien i b ie lizny firm y E. Fogl
lylirntnerstrasse Nr. 27, w narożnym sklepie przy ulicy Himmelpfo r tgasse  w  W iedniu ,

pod. aroyltai^oiom Karolem
podaje P. T. Publiczności tak w Wiedniu j a k o  też i na prowincji rzadką sposobność, 
do zakupywania najtrudniejszych wyrobów fabrycznych po niezrównanie ^taniej, z n a w ­

ców nawet zadziwiającej cenie, a to z upuszczeniem 40% raba tu .
atnówienia rozsyłają się na l istow ne żądania, za nadesłaniem  ' o- 

łówki, albo też za pobraniem koleją lab pocztą na w szystk ie  strony.
Pod zaręczeniem  po znaczn ie  na nowo zn iżon ych  s ta łych  cenach!

R u m b u r c r -  [ Koszule inęzkie ( trzeba podać objętość szyi) po z łr .1.50, złr. 2, złr. & 
i • . ib 1 złr. 4 do złr. 5 za najcieńsze.

8K1C 1 i lO - lK o M i i i e  d a m s k ie  gładkie po złr. 1.50; dziergane z fałdowanem napier-  
lenderskie | 3iem p °  z*r# 2.50, złr. 3 ;  cieńsze i haftowane po złr. 3 .50; n a jc ieńsze  

I , ,  J.bogato haftowane, także z wkładkami z prawdziwych koronek  po złr. 4,
płótna. y złr, 5 do złr. 0 za najcieńsze.

Angielskie flanelowe koszule (kolorowe) po złr. 4, złr, 5 do złr. G.______________
G o rse ty  d a m s k ie  z cienkiego p a rk a l i  po zlr. 1.5), złr. 2, złr. 3.50. zlr. 3 do złr. 3 .50  

a „ z  perkalu batystowego z bogatym ha f tem po złr, 4 do złr. 5 j
Kalesony męzkie po złr. 1, 1.5), 2, 2.59 do 3 za najcieńsze (krój niem., węg. i franc.
Kalesony damskie (majtki) z barchentu, perkalu i płótna, także haftowane i dzier­

gane po złr. 1,50, złr. 2 do złr. 3.
30 ło kci kolorowego płótna na pościel po złr. 7, 8, 9 , 10 do złr. 12 za najlepsze.
\Ioje sławae k o łn i e r z y k i  in ę z k ie ,  tuziu po złr. 2, 2.5;), 3,; 3.50 do 4 za najcieńs z e
l  tuzin nicianych szkarpetek najlepszego i najcieńszego gatnnkUj po złr. 4 , ?złr. 5, 

______________________ złr. 0 do ztr. 8 (białe i kolorowe.)
12 sztuk p ł ó c i e n n y c h  chustek do nosa po złr. i.50, do złr . 2* złr. 2.50; tskże ko­

lorowe, jako też białe batystowej po złr. 5 do złr. 1 za najcieńsze.
12 sztuk ręczników lab 12 serw et  po złr. 5, złr. 6, złr. 1.50 do złr. 9, za najpięk­

niejsze z ad-imaszku lnianego.
30 łokci rumburgskiego płótna z ręcznej przędzy, bielonego, ta k ż e  niebieskiego z 

podwójnej przędzy po złr. 7.50, 9.5 >, IŁ, 13, to, do złr. 18 za najpiękniejsze.
10 do 42 łokci płótna,- tak  zwanej w eb y  (na pościel lub 1̂

14, 15, 18, 22 do złr. 24 za najpiękniej
12 koszul męskich) i  po złr,

'sze.
50 i 54 łokci niezrównanie dobrej rmnburgskiej lub holenderskiej w e b y  (z p rz ę d z y  
ręcznej i */« szerokiej) po złr. 20, 25, 30, 35, 40 , 50  do 0 0  ; batystowej 1 sztuka po

złr. 60, 70 do 80, które davuiej za dobrych czasów dwa razy ty le  k o sz to w a ły .
K a le s o n y  m ęzk ie  zimowe, podbite futrem, na kształt  flanelLi także 1L;aftaniki

neli po złr. 2.50, 3, do złr. 4.50.
z fla-

Paryzkie garnitury kaszm irowe 2 kołdry i 1 obrus w przepysznych kolorach; g a r ­
nitur kosztuje tylko złr. 15, 20, 25 d> 30; w Paryżu sprzedają takow-s po 100 j frank.

Koszule, które 
nie przylegają ;ak 
najlepiej, odbie­
ra się napowrót.

Filia tu Florencji.

Zamówienia z prowincji nskuteozniają się za 
przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztą, 
pod gwaraucją jak  najrzetelniej; listy w  ja ­
kimkolwiek języku  uprasza się adresować:

A d  die Leioen- and W asch -Fibrik
Kftrntnerstrasse Nr. 27

im Eekgewólbe der Hicnmelpfortgasse in W ien  
znm E rzh erzo y  K a r l “

P o b ie r a ją c y  la b  
k u p u ją c y  z a  5 0  
z lr .r o trzym u ją  w  
dodatku 12 serwet.

Skład 'komisyjny w Pa- 
mu.

Nit. Z pomiędzy tylu mnycn, t-ay.że 1 dla h r a b i n y  K   do Pesztn  p rzeznaczona
wyprawa kompletna, podobała się nadzwyczajnie. Wszystkim moim gośc iom , k tó rz y  
byli tak łaskawi, dalej mię polecić, me najszczersze podziękowania. IV20 12—12

angielsko
FILIA BANKU

we Lwowie
p o d a j e  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ^  że

od dnia 1. marca 1867 począwszy,
w yd aw ać będzie tylko

ł 1 .procent. Asygnaty kasowe * 8dniowem wypowiedzeniem
4ł  W »  7? Z „

W obiegu znajdujące się asygnaty procentują się, od 1. marca 186
1 snosóh że:w ten sposób że:

5procentowe
j^loProcent. z 8 a

4 1 procentowe asygnaty zmieniają się n

1276 6 - ?

4procent. pozostają 4procent., lecz z 4d



G GAZETA NARODOWA z dni? 26. Lutego 1867.

W  o ś w i a d c z e n i a  r iz lęk czv n n em  u-
mieszezonem w JNr. 31 Gazety Ńarolozoej za 
współczucie  i pomoc, które doznałem po 
k lęsce  pożaru, nie wspomniałem o jednym z 
najważniejszych czynników tej pomocy, a 
tym było Towarzystwo krajowe ubezpieczeń 
ogniowych, — chciałem bowiem w niniej­
szym dodatkowym inseracie uwydatnić ró ­
żnicę działania i wyższość naszego Tow a­
rzystwa w porównaniu z mnemi tego rodza­
ju po za obrębem kraju istniejącemu

Będąc poprzednio właścicielem Laszek 
murowanych w obwodzie Samborskim, p o ­
żar z włościańskich zagród na moje gumno 
przerzucony zniszczył mi w końcu lutego 
r. 1852 Nzpichlerz, stodołę i szopy z całym 
zapasem zboża, po większej części w ziar­
nie złożonego. Po uczynionem doniesieniu 
o tej klęsce do jednego z Towarzystw try- 
osteńskich, w którem zabezpieczony byłem, 
zesłano wprawdzie likwidatora, lecz tenże 
bez ogródek oświadczył,  iż likwidacja za­
leżeć będzie od poprzedniego z nim poro­
zumienia. G dy nikczemną propozycję od­
rzuciłem, przeciągnął czynnosc likwidacyj­
ną przez dwa tygodnie, a rezultat onej był 
taki, iż za budynki i zboże w snopie po 
nizkiej cenie ubezpieczone, % części sza­
cunku nie p rzy zn a ł , zaś za wszelkie zboże 
w ziarnie (zgorzałe zwrotu szkody odmówił 
na tej błahej podstawie, iż w ostatnim wy­
kazie asekuracyjnym zapomniałem dołożyć 
zwykłego oznaczenia, że ziarno po omłóeie 
w szpiehlerzu składanem bywa, jakby to 
jnż samo przez się zrozumianem, lub w razie 
konieczności przed wyda- iera policy wyja- 
śnionem być nie mogło. I To tok o larne ze­
znania świadków i najdokładniejsze w yka­
zy rejestrowe, nawet zagrożenie, iż się do 
sądn polubownego odwołam, nie skutko­
wały, albowiem likwidator wręcz mi o- 
świadczył, że w takim razie o pół roku lub 
dłużej sprawa i zwrot szkody przeciągną się, 
a przy zabiegaen dyrekcji wątpłi wy będzie re­
zultat. W ten to sposób zmuszony do poddania 
się nieuczciwej likwidacji, aby spieszniej u- 
zyskać tundusz do odbudowania się przed 
żniwatfti. uthiciłem kilkn tysięcy z ł r . , któ- 
reby mi się słusznie należały za spalone 
ziarno, a jedynym odwetem względem nie­
rzetelnego Towarzystwa było, iż z dal- 
szcm ubezpieczeniem mimo wszelkich usi­
łowań pozyskania mnie napo w ró t . udałem 
sic do innego Towarzystwa . które repre­
zentował podówczas znany ze swej zacno­
ści Wny Leon Solecki.

Porównajmyź teraz owo postępowanie 
z tern, jakiego doświadczyłem ze strony To* 
warzystwa k ra jow ego , a szczegółowo ze 
strony komisjonującego likwidatora, dopie­
ro co wspomnianego Wgo Leona Soleckie­
go, który zaraz po zawiązaniu się naszego 
Towarzystwa nie wahał się zrezygnować z 
poprzedniej daleko korzystniejszej posady, 
by z w a sny m uszczerbkiem dopełnić oby­
watelskiego obowiązku względem kra ju ,  
wiedział buwiem w poczuciu swej zacno­
ści.  że przez to przeniesienie s ię ,  przez 
urządzenia tyloletniem doświadczeniem po­
parte. wzmocni podstawy chwiejnego w za­
wiązka Towarzystwa i pozyska dla tegoż nie­
mały zastęp obywateli, którym ze swej pra­
wości i gorliwości był znany. — Jakże  ra­
żąca okaże się różnica !

Zaledwie "bowiem pare dni minęło po 
otrzymanej o pożarze wiadomości, zjechał 
zawezwawszy o jednym czasie szanownych 
delegatów i ąjenta, tudzież budowniczego.

Z szczerem współczuciem nieszczęścia, 
bez najmniejszego nszczerbku obliczyli 
zwrot, szkody, mimo , iż prócz wykazu w 
dyrekcji będącego, żadnych własnych do­
wodów ani "też rejestrów, które wraz z do­
mem zniszczały, przedłożyć nie mogłem — 
mimo, iż nawet polica na odnowioną przed 
tygodniem asekurację zboża doręczoną mi 
jeszcze nie b y ła ,  a "zaliczka z "wykazem 
przesłana niezupełnie pokrywała obliczoną 
premie.

W żny Leon Solecki wraz z budowni­
czym całą prawie noc pracowali nad spisa­
niem protokołów kosztorysowych, a po 
dwudniowej tak  gorliwej czynności odje­
chawszy. zaledwie tydzień upłynął, a jnż 
mi przysłano od reprezentowanej we Lw o­
wie dyrekcji Towarzystwa pismo zawiada­
miające, iż główna d y re k c j i  ak t lifcwida- 
cyjjiy w zupełności potwierdziła i wypłata 
przyznanego mi wynagrodzenia każdego 
czasu podniesioną być może.

Przy tak zacnem i gorliwem postępo­
waniu reprezentantów dyrekcji krajowego 
Towarzystwa ubezpieczeń ogniowych, p o ­
czuwam 'Się'do obowiązku niniejszą złożyć 
podziękę, i wykazując różnicę w postępo­
waniu" Towarzystwa zagranicznego, zaw e­
zwać szanownych współobywateli do wspie­
rani^ tak  szczytnego Wlu przez coraz w ię­
kszy ndział w Towarzystwie krajowem.

Szczegółowo składam najczulszą p o ­
dziękę Wżnmu Leonowi Soleckiemu nie- 
tylko za pospiech i gorliwość w przepro­
wadzeniu obowiązkowych czynności, ale 
nadto za szczere w tym czasie okazane mi 
współezncie , które powszechnie uznaną 
szlachetność serca Jego  tem więcej uw y­
datniło. Czahrów d. 17. lutego 1867.
T>19 \ —1 Marceli Bogdanowicz.

P od p isan y  p rzy b y ł z  p a r t ją  zam orsk ich
p tak ów .

Gołębie zagraniczne 
gatunku n aj szlachetniej­
szego.

Pieski 2wane damskie- 
mi, odszc^ególniające się 
rasa zagrani- zna "i szla­
chetnym pięknym włosem

Papugi z gatnnku najmniejszego różno­
barwne.

Ptaki rajskie odznaczające się szczegóL 
nym wyrostem ogona.

Kohbri w najoiękni ej szych koloraęh w 
wielu gatunkach 17» cali oługości z bardzo 
przyjemnym śpiewem.

Słowiki brazylijskie zwracające uwagę 
tak  kfdorami, jako  też pojawieniem się na 
kont* nencie.

Kanarki z gór H^rcu, zalecające się «z ze- 
gólniej melodyjnym, porywającym, różnią­
cym ?ię zupełnie od jednostajnego, przera­
źliwego zwyczajnych k s ta rk ó w  3i-iewu. 
który każdy z amatorów usłyszawszy, 0- 
cenić natrafi.

W ym ienione ptrfki są do widzenia  
I nabycia w  domn K le in a  przy al cy  Syka- 
tuskiej Nr. 99« 13*0 1—i

Za mierną cenę
•io sprzedania a1bo w> dzie żnwUnia ,?a 
Wulce Panieńskiej pod L 22* — 2 61/ ,  

budynkiem n re izka inym  murowanym i 
budynkami g >spO'łar3klemi, z o r >dem Ja­
skiem i omem p«dem, z cegielnią kam ie­
niołomem i źródłem tak Żelazn j jako też 
słodkiej wody. i -49 2 —2

Bliższą wiadomość p o w 'ią ć  można w ka­
mienicy p"ód I. 719*/. p 'y  uhv y J ża cki j .

J i ,- a k . » J » _3 C T B Ł J C
w y  r a b  i  a j  ą ce  o l e j  p  a  r a f ia  o w y , 

uprasza się o nadsyłauie j róbea o tle mo­
żności bezwonnego olei u parali nowego z o- 
znaczeniem namiźszyuh cen przy dostarcza 
niu kilkuset cefriarów rocznie Frankowane 
oferty należy wysyłać pod adresem: nZ»'i- 
tiin vrs- Annon^en Kxp ‘di i‘>n v >:i Haasenstein 
tj’ Vogler in Frankfurt am Main z doda: ie n
cy f ry : Q. U. 9 >5. 1 Ud 1 - 3

G Ł U C H O T A
do WYLECZENIA!

Kiedy prawie od Jat trzydziestu coraz 
wiecej niedosłyszałem i nap różno szukałem 
pomocy lekarskiej u najdawniejszych le­
karzy przeciw g łuchocie /oazyskałc in  w re­
szcie słuch dobry za porno ją pewnego 
środka, który mi podał s tary weteran ma­
rynarki, kapitan, przebywszy dalekie po­
dróże. Za nadesłaniem 5 złr. gotówką, u- 
dzielę chętnie te*o środka lsczebnego po­
dobnie cierp1 ący m • lu47 8—g

Louis Oelsner w Berlinie,
«S iv* <c Ónha.ii*<*.r Str. Nr. 12*

Podziękowanie.
Panu L u d w ik o w i  O e l s n e r  w  B erl in ie .

JNeue Mi-hdnhauser Strasso Nr. 12.
Czuję się spowodowanym. Szanowny 

p a n i 1, poświadczyć niniejs2em, że przy po­
mocy pańskich starań lekarskich w o<*Iu 
orzywróconia mi s łuchu , odzyskałem tako ­
wy, a mianowicie słysz? dobrze lewe o u 
chem. ua które od « itdu lat niedosłyszałem, 
z i  co trż niezwł icznie składam panu moje 
najgorętsze podziękowanie. Zrazu s k u tk o ­
wały wprawdzie środki bardzo nieznacznie, 
poskutkowały jednakowoż nadzwyczaj S'-ył»- 
ko i n e^awod iie, kiedym po dokonaniu 
przez pana przepisanej mi wstępnej kura­
cji, poddał się z zaufaniem pańskim rozp<»- 
rządzeniom. Dla tego z przyjemnością po­
le ę W3 4vstkim niedosłyszącym, których 
kiedykolwiek spotkam, pański bogaty w 
skutki sposób leczenH, Zapewniając go raz 
jeszc/.e o moi oj wdzięczności, upaważniam 
p m a w in i e n  u cierpiącej ludzkości d ? p o ­
żytków n a  niuicj.szcgo pisma jak pan u- 
z a 'Z  hapep.zojn

Berlin dnia 1 ;. października 1866.
Henryk, Karol, Wilhelm, Hubert Weth.

Poświadczam  niniejs i cni, że pozna­
w sz y  osobiście jako porucznika zosta­
jącego  w służbie czynnej, pana Henry­
ka Karola, Wilhelma Huberta W eth w  
iniejr.cu, yerlSngerte Wasserthorstrasse  
pod I. 27 zamieszkałego, tenże w  ob e­
cności mojej podpis p ow yższy  położył, 
co sądow nie potwierdzam. 1018 1—1

Jietlin d. 2ó. paźd/.iern Ra 1866.
(L . S )  Hermann Laemmerhirt,
kró l .  n d a r in sz  ofcrcgu sądowego dla inia

sta w" B er l in ie .

N a d iw / c za j dobre i tanie Z E G A R K I
Z a s o b n y ,  od w i e l u  lat atajreiyoany

SKŁAD ZEGARÓW
• .
U
T N HCiU/jA zegarmistrza w Wie- 

dniu, Zwettelhoff. Sletausplatz Nr. G. 
jco poleca w *ielkina wyborze wszelkie 

gatunki dobrze sregulowanyoh <ega- 
y  rów po oenaoJU aastępujaoyrti:

Kegrrkl ginewgkit:
Srebrne ©flladry o 4 rubinach 
Srebrne cylindry lepsze

od *łr. \ 
sd ztr. 13

S*

O

14 

16

31  
-19 i

S2|
55 i 
23
29

36 
33 
40
30 i
33
45 ) fr 
43 !

I
60 \
49
50
53 t5

S r e b r n a  c y l i n d r y  t e  t ł .  b r t e g  z od*k  k o p .  ,,
Sr.  ayl . .  x o d s k a k u j ą c ą  k o p e r t ą  lepsze .
S r .  cy ) .  o 8  r u b i n a c h  . . .  . . . • ,
S r .  cy i. z p o d w ó jn ą  t o p ^ r i ą  . . . .  - .
S r  oyl  t a k ż e  p o z ł a c a n e  . . . .
S * e b n e  a n k r y  o 15 r u b i n a c h  .............................
S r e b r n e  an  ry  l e p s z e .........................................
S r e b r n e  a n k r y  z p o l w ó j n ą  k o p e r t ą  . .,
S r e b r n e  n n k - y  l e p s z a  (w ię c e j  s r e b r a ) ,  .
S re r  r n e  a n k r y  anw * kryski ,  szk io iu  . . ..
S r e b r n e  a n k r y  l e p s z e  ....................................... „
S r e b r n e  a n k r y  o b o r o w e  8 * v o n a t t e ....................
S re  r n e  r*mo*«rr.a y ^  d o b r r» o  f i t u n k u  
S r e b r n e  r e ' o o n t o a r y  t  p o d w ó j n ą  kn-.iMną 
Z*ote  c y l i n d r y  Nr. 6  z ło t e  a a  6  r u b i n ó w  .
Z io l e  c y l i n d r y  «*» t i o t ą  t a p s l a .  . .
Zf t e  z e g a r k i  d a rn i  eo  4 i 8  r a b i n a c h  
Z fo te  z e g a r k i  z k a p s l ą  z ło t ą  
Z ło t e  z a g a r k i  d a m s k i n  e m a l i o w a n e  z b r y  

l a u c i k i n ł f .  t ło*a  k a p i t ą ,  na  8  r u b -  
Zł,  zeg .  d a m s k i e  z p " d w .  kop  na  8  r a b .
Z t  zeg .  d a m s k i e  z z ło t ą  k a p s lą  , z e m i -

Ha z b r y l a n c i k a m i ......................
f i n t *  a n k r y  o 13 r u b l n a o h ........................
Z ło t e  a n k r y  ler»*T» i t o t ą  k a p s l ą  . . .
Z 'o t e  a n k r y  * p o d w ó j n ą  k o p e r t ą  . . .
Z M e  a n k r y  t  z ł o t ą  k a p * ‘ą

od  *łr .  f3 1 0 , 80. 0 0 . 1 0 0  do  120
Z ło t e  a n k r y  d a m s k i e ........................................od  z łr .  48
Z l o t *  a n k r y  d a m a k ł e  x k r y s z t a ł .  R tk fe m .  • 65
Z ło t a  a n k r y  d a m s k i e  t  p o d w ó j n ą  kop»* tą  <> 5 6
R -tm o rn oa^y  s m o e o .  kop .  od  1 1 0 , 1 20 . 15U. ISO 
B a d s i k i  po  J st.  50 c t .  x i eg s r< t iu  po  7 i ł  50 c t .
N a jw ię k s z y  s k ła d  z e g a r ó w  w a h a d ło  
w y  cli w ł a s n e g o  w y r o b u  z d w u le tn i  cm 
1317 z a rę c z e n ie m :  1 -
Co 8  d n i  do  n a c i ą g a n i a  . po złr.  i0. gę oo

b i j ą c e  g o d z i n y  i p ó ł  g o d s t u y  .. „  30 ^  3 5
k w a d r a n s e  , t 4 3  w  ^

n a g a l a t o r y  co m i e s i ą c  do  n a k r ą o ...............  23 30 3 |
, Z a  o p a k o w a n i e  z e g a r ó w  w a h a d ł o w y c h  p o b i e r a  

• I g  1 z ł r .  50 c en tó w .

^ T k®hnją  ą lg  n a j s t a r a n n i e j .  Z a m in j -  
sooWt l l a o e t i i a  n  p r z e s ł a n i e m  g o tó w k i  lu b  p r z e ­

o r 111 * n a j r y c h l e j  u s k u t e c z n i a n e .  Z e g a r y  p r z r j -  eotiis s ie  t a k ł o  w u m i m  1 K

Bub aj  szwajcarski, m^aci biał-j w c^.a^ie 
płaty, dwuletni.

K r o w a  w 6tym roku z cielęciem,
Krowa w 4. roku. cielna po szwajc. buhaju, 
Cielica w ó-»mym miesiącu,
B yk  w szóstym miesiącu,
B jd ło  t ł  rasy poprawnej ma tę własność, 
źe krowy od ęi-dęeia do cieięcii bez p rze ­
rwy się do ją i mleezn -ś(iia odzćajzaja. 
Ź r e b i c a  rasy poprawnej dwuletnia, 
do SPKZED A nIA w Peczeuiżynie o bw o­
dzie kołomyjsk m. 1243 3 - 3

Peczeniźyn d. 6. lutegf) 1868. J .  8 .

Słabości p iersiow e.

Postrzeżenia najznakomTszych lekarzy 
pozwaltją uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniej!zv na suchot.y, słabości 
płuc i naczyń oddechowych. Je>t to wy­
borny środek na uporczywy kasze], g>yp§, 
astmę 1 na słabo ha i naczyń powietrznych 
płuc (bronchites). Uspakaja k a s z e l ;  pod 
jł'go wpływem potni*-nie ustaje i cborzy 
sz\bko uowracatą do p 1 żądanego zdrowia 
Każly fl^k tn k upati-zojy j^at podpisem 
M Gnmault et Cte.a

Dostać można i we L w o w i e  V7 apte- 
k-cl] PP Ł . R u k e ra ,  B e r l i n e i a  i I». Ml- 
k o l a s c l i a ;  w Krakom io w aptece p. B !‘U- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyk.a 
(da^ni^j ś >• W. Molędzińskiego); w B-o- 
iiach w aptece p Franzos;  w Pozna-du w 
ftpt^ce p. KLnera. 1010  5 - 1 2

Maszyna do wyrabiania gątów,
k órej v/ arz^eiąeu ani i wyro-
i ogładzić 400Ó bztuk  gąiów.

va pomocą 
bić można
je t do sprzed »n*-a t a -= i o - Bliż-z*. wiadom sc 
pod -d re -ą  : X. 509 poste re i  tan te Che* 
m nifz  w  S a k s o n i i .  V 99 3 - 3

BBD

Realność w Leżajsku,
sk ad.iją <•:>. się z budynków mieszkalnych 
i gospo larikich, z og.odem, w d brem 
stanie utrzymana, jest za umiarkowane 
c-one do * przed -ni 1316 1—2

Bliższa wiadomość udziel; wlaścicie 
p o i  lit : li, A. J .  p-^ste re s t .  L e ż a js k

f t t o i l w e r k a
Cukierki piersiowe.

Na zapobieżenie kaszlowi i chrypce, 
w ogóle na wszelkie pojawy chorób kara- 
ralnych jak naibaidziej godne zalecenia i 
zawsze na ? kładli A  * »Łtaface : 1237 D 1 —2

(Takiecik p> 33 c e n tó w .)  W e Ł w o  
w ie  u pp^‘i<arzv' A. B e r l in c r a  i Z- 
R u k e ra ,  w  B r z e z a n a c h  --■■■ apte e obwu- 
d-»w.e. J .  Z m in k o w s k ie g o ,  w  K o ł o m y i  
w jsotoec id iw odow j 4). N o w ic k ie g o  w  
K r a k o w ie  u aptekarza A l e k s a n d r o w ic z a •

|*^K am ien ica  jednopią-
w środku miasta jest z 

C u l B  11 O  W  cl w obi ej ręki pod bardzo 
kor  yT nem i warunkami do sprzedania. — 
Biiżsci wiadoruojb u właś boiclki, uli<*a Ko- 
w ^ s k a  1. 881% im f. p e t r^e .  1-,,ł8 3 —3

Ogromne powodzenie tego specyfi­
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapalenia i rozdrażniania na j­
żywotniejszych części organizm^! wewnęr.z 
cia’a. N aj pierwsi lekarze w "a ryż u zaie- 
caią ten środek na k a ta r y ,  g r y p ę ,  z:ap»- 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń o d ­
dechowych i p ie rs i  (broiichites). l e u n i a -  
tyzm y w lędźwiach i nerwach biodro­
w ych  i t. d.

Jednorazowe i dwurazowe ubycie w y ­
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak  również nie 
wymaga dyoty. 1933 13—18

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
P i o t r a  M ik o fa sch a .  w Krakowie w apte­
kach np. Brnnona Miozyńskiero i Kedyka*

i
F. B . Hanicki & Com p.

we L/wowie plac Sw. Ducha l. 45}
polecają 1099 7—?

ma karnawał
wszelkiego rodzaju OBUWIE,

tak do toalet balowych, jak i 
do kostiumów.
U w iadom ienie .

*■’ * ,‘r o; j

NieomjMne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 

na myszy* i szczury, w kształcie świecy.
Cena flaszeczki 50 ct.

Takowej niefałszowanęj dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego Iskier-  
skiego. Adolfa Berlinera, Zygmunta  
Rukera i Piotra W kolascha ; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jana i II. Koyi, 1119 8—19

W  BICZACZIJ
w HANDLU

p. S zczepan a  K erc la
są d > m bve  a od nas so^owadzane

Ś W I E Ż E  N A S I O N A ,
f«kźe znaiduje się tamże 57 rocznik na­
szych spisów n a s ;on kwiatowych, w arzy­
wnych, pastewnvch. oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż. georg in ’j i t8, tak na jle ­
pszych erafn^ków, jako też najbardziej w y­
szczególniających się nowszych i udziela 
się na żądanie b^z-itatme. 1^74 4—10

Przvirauje takż;* rzeczony dom handlo­
wy wszelkie zamówienia dla nas, które  jak 
'najspieszniej uskuteczniane będą.

Erfurt w Lutym 1867.
C. Platz i Syn,

n a d w o r n i  l ' w » p , . n c i  J .  M  k r d l a  p r n s k .

SŁABOŚCI GARDZIELI i UST-

PASTYLKI
pana

E  T  H  A  W
z SOL4 BK RTHOLLETA 

( L h l o r a n  p o ta ż u ) ,
Polecany Przez lekarzy parvzkicn 

szpitalów przeciw słabościom gardzieli, 
sur.;ininn. (zapaleniom ar^rdła), hrnpie 
wrzodom i zajialeniotn ust, przywrecaja 
napowrót 5?ihkość gardzieli i c/Astosć 
głosu, nsuwają cuchnący oddech, h* 
czą powstałe przez ualeoie ty to n iu  
drażnienie i usuwają tak szkodliwe 
działmio merkurjuszu. Cena 2 złr.

PROSZEK i ELIXIR
od bola zębów  z solą Bertholleta.

Zapach tych pastylek ma przyjemny 
smak, ich własność dodawania jędrności 
c alu, i orzeźwienia, sprawiają, iż uży­
wanie onych w toaletowym względzie, 
icst w elee szacowne, zaś niezbędne przy 
utrzymywaniu czystości zębów i"ust.  One 
ust)v/ają zapalenie, orzeźwiają dziąsła, i 
uśmierzają szybko zbyt wielk:e tw orze­
nie sie śliny. — Cena proszku 1  złr. 40 
c t . ; elixp*u: 1 ?łr. 30 ct: — Za Opako  
wanie 2 ( centów. l r 59 5—?

Sprzedaż en g ro s  : w aptece p 
D e łh  an w Paryżu. Faubourg  Salnfc- 
Oeois 90.

S k ła d  główny dla Galicji w aptece 
Z, BUKF1RA w e L w ow ie .

Podajmy szczęściu rękę!

W
W

n
w
n

J.l •  7 ----- 7 — ------ ^ ---- - 7 -------— 7 —---7 -------- —; ^
ofiaruję za  przesłaniem niefrankowanem naleźytośei po 

2y2 zlr. za S sztukę promesy.
5 t, „ 2

12  * „  ^
2 4  „ „ 1 1  ̂  ̂ n

Na żądanie rozsyłają aię urzędowe listy ciągaieó i wygraue natychmiast. 
Gdyby wymienione ssrje były już wyezerpnięte, tedy zastąpi się je  inoemi.

Isaac Cohen, Baoquier in Wio .̂
1.6 > 6—6 Karnthner>trasse Nro, 8 .

P o J a J m y  s z c z ę ś c i u  r ę l t ę !
LAMPY LIGROlNOWE

z fabryki

Braci Bi t̂tjJNrsrERÓ^W
w  W ie d n iu .

Skład: Karntner3trasse , Nr. 46, Heinriclishof.
Fabryka: Mariahilf, Magdalenstrasse, Nr. 10.

8piv.ed'iż en gros i en detai .
SKŁAD w e LWOWIE u A. ST El F A SYNÓW

L I G - R O - I M A .
najlepszej jakości za fu nr wiedeński 4S cnt.

C a n i a l k i  i r y s u n k i  rozsyłają sie t o e a p ł a t n i e .
UBS1 f l a U B M M B U i

i równie wzorem i mas ka prze* iw naslaiiowaniu zuairzeżuny
'  I • *" 1 i . *  o- f  K

10/7 :7-0

• - - Tl n lllłł “  — —
ogó ln ie  uznany p raw d ziw y  si» i ego górsk i

-4L3W

w Bielsku p. J. A. Sfanke apt. 
n Bochni p. A Kasprzykiewicz. 
n Brodach p. Kościcki apt. 
n BrzeżanacJi p. Zminkowski apt.
„ Buczaczu p. Pfeiffer apt.
„ Oembicy p. F Herzog;
„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt 
r K r a k o w ie  p. Aleksandrowicz apt.
,  Kętach p. JStrcya.
„ Myślenicach p M. Łowczyński. 

Nowym Targu p. L. Kamieński. 
p Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn.

OllA 1 n /l ai n t i 41 L* DR Atl ł

Również utrzymują go:
w Ho z w a d o w ie  p. Marecki. 

R z e s z o w ie  p. Schaiter. 
Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanek. 
Stryju p. Sidorowicz.
Szczercu p. J- Pełka.
Tarnopolu p. Buchner.
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Tarce p. M. Platzer apt. 
W adowicach p. Ant. Ulman apt. 
Zaleszczykach p. Kodrębska. 
Z łoczow ie  p. Peteseh.

T e n a  j e d n e j  f la s z k i  1 złr. 20 c n t .  (Ji sam i pp. depozy to row ie  u t r z y m u ją ;
Frawdaiw y tłuszcz z w ątroby miętusowej (Echtea D o r .^h -L e -
ber ih ran -O eh l) ,  spo rząd zo n y  przez L o b ry  et  Portli oi w Utrechcie ,  k tó rą  to firmą je^t 

opa trzona  kaź'la flaszka — środek  dła c ie rp iący ch  na piersi,  płuca i sucho ty .
C ena flaszki I złr". w . a.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta ,  c. k. nad lek ar za. Cena pudełka  23 cnt. w. a.

Dr. Dli FI RA E K ST R A K T  NERW OW Y
]22^ 6 --6  do wzmocnienia  nerwów i zasilania  ciała. Cena 70 cnt. w, a.

WODA ORIENTALNA
dr.  W altera  w L o n d y n ie  dla c ie rp iących  na reum atyzm . C (»aa flaszki 1 złr.  r> cnt. w .  a.

B A L S A M  r ó ż a n y
(P o n t r in a g e  de l ło se )  sp o rząd zan y  p o d łu g  prof. Ohaussier  w Paryżu ,  p rzeciw  zapaleniom, 

skaleczen iom , ranom  i wrzodom. Cena s ło ik a  1 zh‘- 5 cnt. w. a.

S t y r y j s k i  sok z r oś l i n  a l p e j s k i c h
d la  c ierp iących  nn piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a .

C. k. uprz. Rataninowa W oda do ust i zębów
od holu zębów i s łabości w g ęb ie .  Cena flaszki 2  z lr .  40 cnt.

Helungkiang „ . b s ^ n  « j * t y o l i  Proszek dla bynfa,
Drzez rzad  k ró l .  p rusk i  konces jonow any  i w s ta jn iach  k ró lew sk ich  używany, w A rabii  i
■ / J  ^  -  *  i           L .rrl lnniT nl./ti<n k , .  n. i. I* An* k . ,

i la.
[źjmia, k tó re  sa p r z y  _____  .

Blacka w ypróbowany P łyn  dla koni,
s lnży  osobliw ie jako ś rodek  do um yw ania  tak  zd iow ego  jako toż  i chorego  Konia, a o9-)_ 
bliwie p rz y  okulawieniu ,  od reum atyzm u, zapalenia  kopy ta ,  od usychan ia  ś c i e g ó w :  do 
nacierania  tych miejsc, k tóre  p r ^ez uzdę, siodło >td. s i■'uć sti aciły. C cna flaszki l z ł r . 4 )  ct,

_ * _ '  -  •  .  • ■« • i a / 1_ _ i _   - _ /N . w ł . — I .  a !  t I T  a
M L

OBWIESZCZENIE 1064 12—12

P r a w i e  o  p o ł o w ę  c e n y  pod #w*ranoją *a prawdiiwośó. ezystoió płóto*: rzettlnę miir^ 
sprzedaję itę róioe Katnoki płócien, chustki ptóoieane ręczaiki b J a h z n a  ̂J t ł a d a l o  f a -  
t o r y c z n y m  p ł ó c i e n ,  S t a < i t ,  rx, n c lA la u . l> o n ,  ^ r'* ^  n

T u z i n  b i a ł y o h  o h u a t e z  do  o o sa  po  2 z l r . ,  ‘2 z l r .  50 c a l  d o  2; xłr.  80 ^cnt D a j l e p U e .  
c i e a k i o h  r u m b u . rg » k ic h  f , 3 ,, 3 00 » ł « ”  *’ ’*

T*
, ,  b a t y s t o w f o h  

d r e l i s z k o w y c h  
B i e l i z n a  s t o ł o w a  d l a  6  o só b  z p łó tn a

t  p ł ó t n a  r o b o t y  a d a m a s z k o w e j  . 
d l a  19 o só b
d l a  1 2  o só b z  a d a m a s z k u  a t ł a s o w e g o  

H ęozu ik i  p ł ó c i e n n e  ło k ie ć  po 25 36. 35 d o  45 c n t  
S z tu k a  p ł ó tn a  30 łokoi  r o b o y  d o m o w e j

30 .. z p r z ę d z t y  b i e l o n e j  . -
30 p i e ć  ć w ie r o i  sz o ro k a s o i  r u m b u r y s k i

tl
i •

*» 6 “  ,»
,. 8  ,, — t  * ■

po  5 z łr .  — oat., 5 z łr .  50 c n t  d o  0 złr .
7

.. 8 
.. 15

50
50 0 il

.. 20 ..

30
48
50

e
weba

.50 - z p r z ę d z y  r ę c z n e j  w eba
T u z i n  s e r w e t  d r e l i s z k o w y o h ......................................

a d a m a s z k o w y c h  
K o s z u le  p ł ó c i e n n e  m ę z k ie

le p s z e
K a le s o n y  m ę z k fe  
K o szu le  d a m s k i e  h a f to w a n e

w l e p s z y m  r i t u n k u

po 8 z ł r .  do 9 z ł r  50 e u f  . 
.. z ł r  1 0 . 12  d o  14 z ł r
.. .. 12 .. 15
.. .. 13 ,. 20 .
.. .. 99 24 .. 28 ..
.. .. -2 1 , 30 .. 35 ..

t y lk o  po  z ł r  4 f 4.50 d o  5
. 0  . . 7  *..

po 1 złr. 50 ont , 2 złr. 30 c n t  < 2 złr. 50 cnt. 2 z łr .  80 c n t .  
.. 3 3 50 do 4 zlr. 30 o»t.

.. 1 .. 20 • 1 .. 50 .. . . 1 «  80 .. d o  2 z ł r .
.. 3 .. 50 4 .. do 4 złr 50 ont

£oszni« fl*nMnwa *mQzkie i k a le s o n y ,  w d o b r y .n  *atu i k u  k o lo r o w e  po z ł r .  3 3 50, 4 do 4.50
Koszule/któżby Si* n i e p o d o b a ł y  b ę d a  n a p o w r ó t  przyjęte
Zamówienia ł w najmniejszych partjaoh uskuteczniaj? się najrycbloj
Atites: Louis RotlmT.s. Ceiitral-Oepot in Wicu. Sfadf. Tuchlaiibcu Nr. 11.

II 1  $  D E li

w e  Ia v o  v i e  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  I. 2 9 5  n i .
;»£■!:«sza łiinifjskcm

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
t o w a r ó w  fi-alaiiferYinYcI) i n o r y m b e rg s k ic h ,  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  ze  zóofa,

s r e b r a ,  i p o r c e l a n y  z f a b ry k i  lir. TH U N A
o 2 0 % n iże j cen fabryczn ych ,

przyfcem poleen swój

NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI
jako t o :  dubeltówki najnowszego systemu iglicowego i Iafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 d » 24 strzałów, pistolety salonowe, tarczowe, pojedyn­
kowe i krucice pojedyócze i dubeltowe, z najsławniejszych fabryk, jako  też

waselkie przybory myśliwi kie, oraz

karabele, kordelasy I pałasze salonow e
p o  n a j u m i a r k o  w a n s z y c h  c e n a c h .

Ns ża.L'm>*» d»je kilka dubeltówek do wypróbowania. 1164 7—?

Wydawca: Witalis W. Smochowski.
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